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Przez dwa lata miody agro
nom Stanisław Karkoszka, któ
ry ukończy! z wyróżnieniem  
Państwowe Techn ikum  Rolnicze 
w Dobryszycach, zatrudniony 
by! w jednym  z w ydzia łów  Po
w ia tow e j Rady Narodowej w 
Radomsku i w yko nyw a ł pracę 
biurow ą, n ie  związaną zupełnie 
* jego zawodem.

Karkoszka jest jednym z wie
lu  agronomów, którzy ostatnio 
na własne żądanie przeszli z | 
administracji do pracy w róż- j 
nych POM-ach woj. łódzkiego. | 

M. in. do POM w Bedlnie, i

pow. Kutno, zgłosił *1? Inż. 
Henryk Blachowsk! — s o c ja 
lista w dziedzinie sadownictwa, 
tnż, Blachowstoi pracował do
tychczas w dy re kc ji M HD w 
Kutnie na stanowisku k ie row 
nika handlowego. Na jego oso
bistą in te rw encję w Kom itecie 
Pow iatowym  PZPR um ożliw io
no mu obecnie pracę w obra
nym przez niego zawodzie sa- 
riow ijika . Inż. B lachowski za
kładać będzie w obsługiwanych ! 
przez POM w  Bedlnie spół- { 
dzieln iach p rodukcyjnych sady 
i ogrody warzywne.
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Sztandar
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Ufamy niemieckiej 
która walczy o pokojowe, 
demokratyczne Niemcy

Przedstawiciele wszystkich warstw narodu polskiego zabierają głos w sprawie nie
mieckiej. Z gorącym uznaniem witają oni propozycje ministra Mołotowa na konferen
cji berlińskiej. Każdy Polak, w którego kraju przez lata wojny szalał faszyzm — stwier
dza kategorycznie: nigdy nie zgodzimy się na nowe hitlerowskie Niemcy.
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N a  15 posiedzeniu konferencji berlińskiej

Wniosek min. W. M. Mołotowa w sprawie 
zapewnienia bezpieczeństwa w Europie

Ha/ imrrr  Koźnienshi

______ _____ ministrów , tyngentów będzie uzgodniona , publika Federalna będą posia- j niyślne warunki dla rozwłąza-
snraw »ńirrnrdfyrivrh w' "dniu i l> bni. minister W M. Molotow przez rządy czterech mocarstw dały oddziały Policy |ne, których „ia problemu niemieckiego zgod
■ ' ” " •'<*K lilii I k/ill.ł w s* _ - . llpłnip -- , • ■ I iozolinnun i uzkeninnin »mci ara k<<c * - - ■ •

B E R L IN , W  toku obrad konterenc.fi czterech
ouraw zagranicznycu w um u - , . .
zgłosił następujący wniosek w  spraw ie zapewnienia nezpie 
ezeństwa w  Europie

4 Rządy Francji, W ielkiej 
*  Brytanii, Stanów' Zjednoczo

nych i Związku Radzieckiego zo
bowiązują się do kontynuowania 
wysiłków, zmierzających do za
dowalającego rozwiązania prob
lemu niemieckiego zgodnie z za
sadami zachowania pokoju oraz 
Wolności narodowej, jak rów- 
wież do poszanowania praw 
wszystkich innych państw euro
pejskich zainteresowanych w 
tym, aby żadne państwo nie na
ruszyło ich interesów narodo
wych i ich bezpieczeństwa.

O  Do chwali zawarcia trakta- 
“  tu pokojowego z Niemcami 

oraz przywrócenia jedności Nie
miec na zasadach demokratycz
nych i pokojowych podejmuje 
się następujące kroki:

a) Z terytorium zarówno Nie
miec wschodnich, jak 1 Nie- 
miec zachodnich wycofuje się 
jednocześnie w terminie sześ

ciomiesięcznym wojska okupa
cyjne, oprócz ograniczonych kon
tyngentów pozostawionych dla 
wykonywania funkcji ochron
nych, wynikających z kontrol
nych zadań czterech mocarstw: 
dla ZSRR — w stosunku do Nie
miec wschodnich, a dla Stanów' 
Zjednoczonych, W ielkiej Bryta
nii i Francji — w stosunku do 
Niemiec zachodnich.

Sprawa liczebności tych kon-

przez rząoy czierecn | u m j  uum.yjne, niurycu ; nia prooiemu niemiecKtego »gon- •
b) W wypadku zagrożenia bez- liczebność i uzbrojenie mają bvć ; nie z interesami utrwalenia po- j 

pieczertstwa w którejś z części ustalone na mocy porozumienia boju w Europie, cztery mocar- 
Niemiec, mocarstwa sprawujące | czterech mocarstw. | stwa podejmą niezwłocznie kro-
obecnie funkcje okupacyjne w W' celu kontroli nad przestrze- ! ki, aby przyczynić się do za- 
Niemczech będą miały prawo ganieni niniejszego porozumie- \ warcia przez państwa europej- 
wprowadzenia swych wojsk: nia tworzy się w Niemczech skic układu o bezpieczeństwie 
ZSRR do Niemiec wschodnich, | wschodnich i w Niemczech j zbiorowym, przewidującego od- 
zaś Stany Zjednoczone, Wielka zachodnich grupy Inspekcyjne, powiędnie gwarancje przeciwko 
Brytania i Francja do Niemiec składające się z przedstawicieli agresji i naruszeniu pokoju w 
zachodnich. czterech mocarstw. Europie. W tym celu cztery mo-

c| W celu utrzymania po- -  Zgodnie z powyższymi p„, carstwa zgadzają się wystąpić z 
rządku wewnętrznego i ochrony > stanowieniami, których u- micjatywą w sprawie zw,dama
granic Niemiecka Republika rzeczywistnicnie zapewnia neu- odpowiedniej konferencji
Demokratyczna i Niemiecka Re- tralizację Niemiec i stwarza po- i Panstw europejskich.

P ro je k t o g ó ln o e u ro p e jsk ie g o  u k ła d u  o bezp ieczeństw ie
z b io ro w y m  w  E u ro p ie

nijipi , «  Na i *  oosiedzemu konferencji ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw 
w dniu 10 bm. m in is te r spraw zagranicznych ZSRR W M Molotow przedstawił projekt za
ż e ra ją c y  podstawowe zasady ogólnoeuropejskiego układu o bezpieczeństwie zbiorowym w 
Europie. Projekt ten brzmi:

N a

HiUkład ogólnoeuropejski o bezpieczeństwie zbiorowym w Europie
(PODSTAW OW E ZASAD Y) • —-

czesc  
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1 Pierwsze wagony 
nowego nawozu

Realizując zobowiązania dla 
Uczczenia I I  Z jazdu PZPR, ze
spół p racow ników  Ins ty tu tu  
Kwasu Siarkowego i Nawozów 
Fosforowych w yprodukow a ł w 
ska li półtechnicznej pierwsze 
dwa wagony nowego nawozu 
fosforowego —- tzw . termofos- 
fatu magnezowego. Cała partia 
tego nawozu przeznaczona jest 
dla ro ln iczych in s ty tu tó w  oraz. 
zakładów naukow»ych wyższych 
u c z e ln i' rolniczych, k tóre prze-, 
prowadzą w  okresie wiosennym 
na polach próby stosowania te
ko nawozu przy up raw ie  róż
nych roślin.

15.061 pomocy 
naukowych

Realizując zobowiązania przed- 
z.iazdowe — podjęte poci ha
słem „K ażdy uczeń w ykonu je 
jedną pomoc naukową“  —- 
8.200 uczniów i 390 nauczycieli | 
uraz pracow nicy adm in is tracy j
n i szkól zawodowych M in is te r
s tw a B udow nictw a Przemysło
wego — w yko na li już  Hj-OM 
Pomocy naukowych dla gabi
netów szkolnych, ni. in. modele 
budynków , modele i przekroje 
maszyn i urządzeń budow la
nych. liczne plansze techniczne. 
Dzięki rea lizac ji zobowiązań 
powstały również w  szkołach 
i  R4 gabinety j  pracownie nau
kowe.

Ponadplanowe obuwie 
pierwszej jakości

Na sno parze półbutów mę
skich wykonanych ponad PlalJ 
styczniowy, dla uczczenia 11 
Z jazdu P a rtii, przez oddział 
m ajs tra  Bebaka w  Południo
w ych Zakładach Obuwia w 
C hełm ku kon tro la  techniczna 
p rzyb iła  pieczątkę: „P o łudn io 
w e 'Z a k ła d y  O buw ia w  Chełm 
ku — jakość pierwsza“ .

A n i jedna para obuw ia w y
puszczona z tego oddziału nie 
m ia ła  w styczniu br. braku

Ponad zadania lu towe oddział 
m a js tra  Bebaka zobowiązał się 
dać dalszych 800 par pó łbutów 
m ęskich pierwszej jakości.

Pośmiertne odznaczenie
I. Maklakiewicza
Rada Państwa odznaczyła fa

na Maklakiewicza, pośmiertnie, 
za wybitne osiągnięcia w dzie
dzinie twórczości muzycznej o- 
raz za zasługi na polu upow
szechnienia kultury muzycznej 
— Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

. ,  (p o D S ia w u ir r .  m u /i u i i  , ktegokolwiek państwa inb gru- 
W  celu zapewnienia pokoju * j py państw uważana będzie za

i bezpieczeństwa oraz dia za po- które uznaia napaść na wszystkich sygnata-
! bieżenia agresji przeciwko ustrój | duszy układu.
I jakiemukolwiek państwu w j celt u , rliv>\viazania W wypadku takiej napaści

E u ro p te , w celu zacieśnienia j widziane n , ¡e(j n o -  i każdy z sygnatariuszy układu,
współpracy międzynarodowej j Az do , z . ■ _ . - • a,,mih. I wykonując swe prawo do sa-
zgodnie z zasadami poszanowar litego, mi ująć a  P  ■ ’i i emiec- i nioobrony indywidualnej lub
nia niezawisłości i suwerenno- j kratyczncgo p Remiblika De- ! zbiorowej, udzieli państwu lub
ścl państw, jak również niein- j kiego . .x , k »« . państwom, które stały się
gerencji w ich sprawy wew- niokratjcz.na^^^^^ _ ,)vp obiektem takiej napaści, pomo- 
nętrzne, w dążeniu do tego, by pu i “ „ . , uczestni cy wszelkimi rozporządzałnymi
zapobiec tworzeniu się «grupo- rowno P  Przewiduie się środkami, nie wyłączając zas

przy tym, że po zjednoczeniu 
Niemiec uczestnikiem ukiadu 
może stać się na ogólnych zasa-

_ ___  dach jednolite państwo niemiec-
by doprowadzić do zgodnych kie.
Wysiłków wszystkich państw Zawarcie układu o bezpie- 
europejskich w dziele zapew- ; czeństwie zbiorowym w Euro- krótszym

wań jednych państw europej 
skich przeciwko innym pań
stwom europejskim, wywołują
cych napięcie i tarcia w sto
sunkach między krajam i, oraz

wyłączając zasto-

nieezności nadzwyczajne nara
dy, na których każde państwo 
reprezentowane będzie prze* 
członka rządu lub innego spe
cjalnie mianowanego przedsta
wiciela;

b) utworzenie stałego dorad
czego komitetu politycznego, 
którego obowiązkiem powin
no być opracowywanie odpo
wiednich zaleceń dia rządów 
państw będących sygnatariu
szami układu;

e) utworzenie wojskowego 
organu doradczego, którego peł
nomocnictwa sprecyzowane bę
dą dodatkowo.

q  Uznając, ic  na państwach 
będących stałymi członka

mi Rady Bezpieczeństwa NZ
sowania siły zbrojnej, w celu j spoczywa szczególna odpowie- 
przywrócenia i utrzymania po- i dzialność za utrzymanie poko- 
koju międzynarodowego i bez- ju i bezpieczeństwa międzyna- 
pieczeństwa w Europie. rodowego, sygnatariusze ukiadu

_ . . , , , , zaproszą rządy USA i Chińskiej
e  Sygnatariusze układu zebo- Republiki Ludowej, by do orga- 

wiązują się, ze w jak nai nAw twnnonvch zgodnie *

pisarz

P IF.SN, piosenka — o tak! 
Już dawno stówa piose

nek zostały wprowadzone do 
programów wychowawczych, 
jako poważny instrument od
działywania w yc h o w a wc z e -
go. Zna tę prawdę oficer, pe
dagog. działacz, polityk. 
Pieśń triasowa 'epiej niż ofi
cjalne oświadczenia ujawnia 
tendencje wychowawcze i ide
owe. każdego systemu polity
cznego. Politycy wilhelmow- 
sc y, weimarscy, hitlerowscy 
podpisywali pakty o nieagre
sji, ale młodzież niemiecka 
codziennie śpiewała pieśni 
sławiące wojnę i podboje, 
pieśni o krwi i grabieży, pie
śni przepojone szalem zło
wieszczego nacjonalizmu. Ca
łe pokolenie młodzieży nie
mieckiej wychowywało się na 
pieśniach wojennych, na 
„Deiitschłand ueber 3Ileś", na 
,.Die Fahne hoch, die Reihen 
dicht geschlossen“ . I oto w 
1939 roku Rzesza Hitlera za
atakowała Polskę...

A oto co teraz śpiewają 
młodzi Niemcy w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 
Najczęstsze motywy ; refreny 
piosenek to: „Freund*chaft 
ueber alle Grenzen", „Freund- 
schaft werden wir erri.ngen“ , 
„Frieden werden wir erzwin-

Hr-nrik Pałczyński
Przewodnicząc? Zarządu  

Zakładow ego Z M P  p rz y  budowie  
Pałacu K u ltu ry  i N auki 

im . J.  W . S ta lin a  w  W arszaw ie

terminie wspólnieeiirnneiskten w azieie ----  . : . , , , , .
nieuia bezuieczeństwa zbiorowe-j „ie nie narusza kompetencji omowią i ustalą tryb udzielenia

* 1 ------  czterech mocarstw — ZSRR, i pomocy, w tym również woj-
USA, Anglii i Francji — w kwe- [skowej. ze strony sygnatariuszy 
stłi niemieckiej, która podlega! układu w wypadku powstania 
uregulowaniu w trybie ustało- w Europie sytuacji, która wy- 
nym poprzednio przez cztery inagalaby zbiorowych wysiłków 
mocarstwa dla przywrócenia i utrzymania

<y Sygnatariusze układu z.obo- , w « “ ropie.
"  wiązują się, że powstrzy- | s- Sygnatariusze układu prze-

. — ...------------- mywać się będą od wszelkiej) U  sv|a(i będą niezwłocznie do
A być wszystkie państwa eo | napa^cj na sjebłe, jak również j Rady Bezpieczeństwa NZ, zgod- 

ropejskie, bez względu na ' w(j Rró^b użyeia siły lub od za- nic z postanowieniami Karty

go w Europie — państwa euro 
pejskie. kierując się celami 1 
zasadami Karty Narodów Zjed
noczonych, zawierają ogólnoeu
ropejski układ o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie, oparty 
na następujących zasadach:

j  Uczestnikami układu mogą

Plenarne posiedzenia
K o m ite tó ir

W o je w ó d z k ic h
P Z P R

O dbywają się obecnie 
ilenarnc posiedzenia Konu- 
etów W ojewódzkich Pol
sk ie j Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej, w których bio- 
rą również udział człon ko- 
w ic najwyższych w ładz par
ty jnych . Tematem obrad są 
aktua lne zagadnienia pra
cy p a rty jn e j na wsi.

Posiedzenia plenarne od
byty się już  w Poznaniu, 
Szczecinie i  w Kielcach.

od gróźb użycia siły lub od za 
stasowania siły w swych sto
sunkach międzynarodowych o- 
raz że — zgodnie z Kartą Na
rodów Zjednoczonych — regu
lować będą wszelkie mogące 
wyniknąć między nimi spory za 
pomocą środków pokojowych w 
ten sposób, by nie zagrażać 
pokojowi międzynarodowemu i 
bezpieczeństwu w Europie.

3 Sygnatariusze układu kon
sultować się będą wzajem

nie za każdym razem, gdy — 
zdaniem któregokolwiek z nich 
— powstanie groźba napaści 
zbrojnej w Europie na jednego 
lub kilku sygnatariuszy układu, 

celu podjęcia skutecznych

nów tworzonych zgodnie 
układem wydelegowały swoich 
przedstawicieli w charakterze 
obserwatorów.
|  rilJklad niniejszy nie uehy- 
■*-” bia w żadnej mierze zobo

wiązaniom zawartym w tych 
układach i umowach między
narodowych między państwami 
europejskimi, których zasady 
i cele są zgodne z zasadami i 
celami niniejszego układu.

U Ukiad obowiązywać bę
dzie przez lat 50.

Przemówienie min. Moło
towa podajemy na str. 3.

nie z postanowieniami Karty 
Narodów Zjednoczonych, Infor
macje o podjętej przez nie lub 
przewidywanej akcji w wyko
naniu prawa do samoobrony 
lub też w celu utrzymania po
koju i bezpieczeństwa w Eu
ropie.

rr Sygnatariusze układu zobo- 
‘ wiązują się, że nie będą 

uczestniczyć w żadnych koali
cjach lub sojuszach, ant też za
wierać żadnych porozumień, 
których ecie są sprzeczne z te- 
iami układu o bezpieczeństwie B E R LIN . Jak donosi z Dues- 
zbiorowym w Europie. ! seldorfu agencja AON, w Wein-

W celu urzeczywistnienia odbyła się konferencja 500
przewidywanych' układem j óelegalow chłopskich z cai ych

1 Niemiec zachodnich. Przedsta- 
e chłopów zachodmo-nie- 
lch opowiedzieli się za

/w iązi«, z z a d a n ie m  z a p e w n ie - jP 'Odstawioną na konferencji

Chłopi zach-niemieccy
ujypoujiadają się 
za referendum

8
w celu podjęcia skutecznych ¡ konsulłat>ji „ .„ » ta r łu -  N'emi
krokow dla usunięcia takiej L7ami uk|adll | ąia rozpatrzenia wicie! 
groźby i dla otrzymania bezpie- j /agilflnień w yia„ iającycb się w j
ezeństwa w Europie. związku z zadaniem zapewnie-¡ P* ............. .. ,
4  Napaść Zbrojna w Europie nia bezpieczeństwa w Europie. | w caiyct
4  " ,h  k i " ,("  SVCna'  '  ________ _ I N ie m c z e c h  r e fe r e n d u m  w  s p ratariuszy układu ze strony ja- a) periodyczne

Przed narciarskimi mistrzostwami św iota

Polacy startują tylko w konkurencjach alpejskich
(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika)

S Z T O K H O L M , 10 lu t y  b r. -  Od I w in M  „ n i c h  w id n ie j ,  n a z w i j  o m c

m S t w a  J W .V - I R adz ieck iego . S zw ecti .

| f .....r-'- -
w  razie ko- i Niemczech referendum w spra- 

| w ie wyboru między układam i 
j w ojennym i z Bonn i Paryża a 
j trak ta tem  pokojowym. Konfe- 
I rencja domagała się również u- 
| dziatu przedstaw icie li Niemiec 
j zachodnich i wschodnich w 
| kon ferencji be rlińsk ie j podczas 
dyskusji nad problemem nie
m ieckim .

Str. 2
$  ST. DO BO SIEW ICZ  

_ Tegoroczne egza
miny — P,,fl znakiem 
wysokich wymagań

•  „M io dy  Nowator 
R o ln ic tw a“

str. 4
<& Sport młodych

..... .
t '  r. , *f ' > i t ' ( ^

%  w ?n a re i a is t w i e,*' u p ły  ńęio" 25 >f>. 
w  ty m  ju b ile u s z o w y m  ro » u  o rga - 
M-zacie n a rc ia rs k ic h  m is tiz o a tK  
«w ia ta  p rzyzn a n o  S z w e c ji, k ia .m - 
t T ‘ aó w ie lk ic h  tra d y c ja c h  sp or- 
S w  z im o w y c h  T e go roczne  X 1U  
.  ko le i m is trz o s tw a  św ia ta . oz- 
*rvw » ń < - beda w d n ia ch  13-21 bm  
w ^ F a lu n  (k o n k u re n c ie  k lasyczne ) 
o ra j  od 27 bm  do 7 m arca  w 
A i r  (k o n k u re n c je  a lp e js k ie )

B k s k o  280 z a w o d n ik ó w  1 zaw od-

fa jb ^ iź iz a  sobote-n , n  b m . ^ F a -

,« n ś ro d k o w e j S zw ec ji -  P iękna 
w a lk ę  sp o rto w a  o m is trz o w s k ie  
ty tu ły -

« T N T E R E S O W A W E  
S T A R T E M  N A R C IA R Z Y  Z S R R

•po  raz  p ie rw szy  w h is to r i i  n a r - '

d / te tk ie s : . m is trz o s tw a c h  F.u- 
’ o ^ r  fe n re z e n tu ia  m. in . F ra n - 
' ° ó f  c z e rh o s lo w a c y . R u m u n i,

, « e ’ T s i l n {  e k ip y  w y s ta w ia ła  

j k r l ea rS  ^  w y s tą p i 30
?.rc.Vr*“  * Finlandii -  «. a ze 

1 S72vefnńyeh 3Skonty nentów przvje

15 T K  A“  N A  T P O P t lL A R N IE J S Z A

r ; r n . ci w ie K t .

.ju y v ii.
W k o n k u rs ie  s k o kó w , k tó ry  w v -  

w o lu le  n ie  m n ie jsze  z a in te re s o w a 
n ie  n iż  b ieg  na ,,15 -tkę " s ta rto w a ć  
b ędz ie  76 skoczków . W b ieeu  na 
30 km  w eźm ie  u d z ia ł 66 z a w o d n i
k ó w , w  b iegu  na 60 k m  — 43. a do 
k o m b in a c ji zg łoszono 35 n a rc ia 
rzy . ,

Po raz p ie rw s z y  w p isa n o  do 
p ro g ra m u  m is trz o s tw  św ia ta  k o n 
k u re n c je  k lasyczn e  k o b ie t; zg ło 
szono cl z a w o d n ic z k i do b iegu  na 
10 km  oraz 7 sz ta fe t, k tó re  p o b ie 
gną na tra s ie  3 X 5  k m  W b iegu 
s z ta fe to w y m  l  *  H  km  d la  m ez- 
ezyzn  u czes tn iczyć  będzie  15 re 
p re z e n ta c ji k ra jo w y c h

55 P O L A K Ó W  T Y L K O  
Z J A Z D O W C Y ;. '

s p o ro  k ło p o tu  s p ra w ili  o rg a n i
z a to ro m  m is trz o s tw  nas, re p re 
ze n ta nc i Z g łoszen i b y li  w cześn ie , 
za rów n o  do k o n k u re n c ji k la s y c z 
n ych  la k  i a lp e js k ic h  ie d n a k  m e 
p rz y s ła n o  w te rm in ie  an i lis ty  
im ie n n e j, ani też e w e n tu a ln e g o  
o d w o ła n ia  u d z ia łu  w  m is trz o s 
tw a ch . S p o w o d o w a ło  to w ie le  n ie 
p rz y je m n y c h . n o ta te k  w pras ie  
s z w e d zk ie j Jedna z gazę ' s r ło k -  
h o im s k ić h  o k re ś li ła  te sp raw ę  j a 
ko  ty m  b a rd z ie j d z iw n a , iż de
legaci s e k c ji N a rc ia rs tw a  G K K F  
p rz e b y w a li w  S zw ec ji k i lk a  m ie 
sięcy ' p rzed  m is trz o s tw a m i w ce- 
lu  zapoznania  ęte n ie  ty lk o  ze 
stanem  p rz y g o to w a ń , a le i aby 
d o k ła d n ie  poznać te re n y , na k tó 
ry c h  odbędą sie m is trzo s tw a .

U d z ia ł z jazdow ców ’ i s la lo m is to w  
p o ls k ic h  w  m is trz o s tw a c h  zosta ł 
osta teczn ie  p o tw ie rd z o n y  w  środę 
10 bm  M im o  to  m e jes t leszcze 
znanv  Im ie n n y  sk ład  naszej e k ip y

W ró ć m y  je d n a kże  do Fa lun  
S zczegó łow y p rog ra m  k o n k u re n -  
c i i  zaw odów  p rzed s taw ia  sie tu  n a 
s tę p u ją c o ; w  sobotą 13 bm . n s -

s tąp i u ro czys te  o tw a rc ie  m is - j -p
trz o a tw  św ia ta , p ie rw sza  k o n k u - B E R L I N .  W  z je ż d z ie  c h ło p ó w  

r y "  u fz e g rś n y  "w  o k r « u  m a g d e b u r s k ie g o  w z ię ła
le 14 bm . o godz 9 Tego sa- i u d z ia ł  d e le g a c ja  c h ło p ó w  z a - 
m ego dn ia  w  godz inach  I c h o d n io  - n ie m ie c k ic h ,  a b y  w
w v c h  odbędz ie  sie o tw a r ły  koo - i , .. ,
k u rs  sko ków , w e  w to re k , i« bm. i te n  s p o s ó b  z a m a n i fe s to w a ć  je d -  
odbeda sie s k o k i do k o m b in a c ji, n o ś ć  m a s  c h ło p s k ic h  NRD i 
a w  środę, n  brn b ieg  .9» ' 5 N  z a c h o d n ic h  w w a lc e  o
— p la sk i i do k o m b ’ nacn  vv rym  . t M| __
sam ym  d n iu  s ta rto w a ć  beda k o -1 P o k o jo w e , d c r ń o k is t y c z n e  N ie in -  
b ie ty  w b ie g u  s z ta fe to w y m  3 v  5 1 Cy #
Jem. B ies  s z ta fe to w y  4 *  10 km  j
w  k o n k u re n c ji  m e s k ie j rozeg rany | ----------------
zostan ie  2U bm , w  sobotę O s ta t
n ią  k o n k u re n c ja  k lasyczna  m is - 1 
trz o s tw  beda b ie g i na 50 km  (d la  | 
m ę tc z y z n ) i 10 km  f d l a ko b ie t)
R ozegrane one zostaną w  n ie d z ie 
lę 2t bm . D n i: 15, 18 i 19 bm sa 
w o ln e  od s ta r tó w  i przeznaczone 
na z e b ra n ia  u cze s tn ikó w  m is 
trz o s tw  oraz u ro czys te  w ie c z e n ie  
n ag ród

FALUN — WIEŻĄ BABEL
F a lú n  p rz y p o m in a  w te ł c h w il i  

leg enda rna  w ieże  Babel S łycha ć  
ro z m o w y  w  20 ró żnych  ję z yka ch  
św ia ta  D o tychcza s  m e p rz y je c h a 
li jeszcze ty lk o  re p re ze n ta nc i 
S zw ec ji. Do- FaJun p rzybędą  o n i 
d o p ie ro  na same za w o d y

S T E F A N  R ZE S ZO T

Szermierze UDA 
zwyciężają 

w Stalinogrodzie
S ze rm ie rze  U D A  (P raga) z a trz y 

m a li się w  droclze p o w ro tn e j do 
k ra ju  w  S ta lin o g ro d z ie . gdzie ro 
z e g ra li w  środę  to w a rz y s k ie  sp o t
k a n ie  7. d ru ż y n a  ZS G ó rn ik  z w y 
c ięża jąc  2:1.

W s p o tk a n iu  flo re c is tó w  w y g ra 
l i  Czechosłowaccy 9:7.

W sza b li g ó rn ic y  w y g ra li 11:4
W  szpadzie  z w y c ię ż y li sze rm ie - 

rae U D A  10.8.

Radzieckie w ulaniu
wyboru pism 

A .  M ickieiuicza  
w języku polskim
M O SKW A Nakładem wydaw

nictwa literatury w językach 
obcych w Moskwie ukazał się 
wybór pism Adama Mickiewi
cza. W yboru wierszy, sonetów, 
bajek i ballad, u tw orów  dra
matycznych polskiego wieszcza 
oraz fragm entów z „Pana Ta
deusza“  i a rtyku łów  z „T ry b u 
ny Ludów “ dokonała i przed
mową w języku rosyjskim  za
opatrzyła E. Z. Cybienku A u
torka przedmowy wskazuje m 
in. na w ie lką  popularność u t
worów polskiego poety w ZSRR 
W ydano je w języku rosyjskim , 
ukra ińsk im , b ia łoruskim , lite w 
skim  i innych językach naro
dów ZSRR.-

gen“ , „W ir rufen Frieden. 
Frieden, Frieden“ . Najczęściej 
słyszane słowa tych piosenek 
to pokój i przyjaźń.

A oto hymn NRD, który 
zastąpi! zaborcze i butne 
„Deutschland ueber alles“ :

„Cały świat pragnie poko
ju — podaj innym ludom twą 
dłoń! Braterskim wysiłkiem 
pokonamy wrogów ludu! 
Słońce pokoju będzie nam 
świecić, by już n gdy żadna 
matka syna, swego nie opla- 
kiwała. Ufając siłom wla-

snym, rośnie wolny ludzki 
ród!“ .

Takimi słowy nie kształć!
się zaborców, ale ludzi pracy 
i spokoju. Pozorny drobiazg 
— stówa piosenki, mogą w 
swych skutkach narodowych 
i międzynarodowych stać się 
elementem o doniosłym zna
czeniu.

Niemcy są naszymi sąsia
dami. I zawsze nimi będą. 
Nie jest obojętne dla nikogo 
z nas czy piosenki, których 
uczv się i śpiewa młodzież 
niemiecka, głoszą zew wojny 
czy sławią pokój. W Niem
czech rozbitych na dwie czę
ści — młodzież w Republice 
federalnej może śpiewać pio
senki wojenne i odwetowe. W 
naszym interesie «ą Niemcy 
zjednoczone, w których by ca  ̂
la młodzież śpiewała o poko
ju i przyjaźni. W N’emczech 
podzielonych — śpiewać 9  
tym może tylko część mło
dzieży, w Niemczech zjedno
czonych istnieją szanse, ż« 
śpiewać tak będzie cala mło
dzież.

Dlatego tak bardzo słuszn« 
wydają się nam propozycja 
przedstawione przez min. Mo
łotowa. zmierzające do ukon
stytuowania jednolitych Nie
miec demokratycznych.

Min. Mołotow reprezentuje u Berlinie również Polaków
I7 1EDY po wojnie wróci-
*Mem do Warszawy, by

łem wstrząśnięty. Moje rni j- 
sto było jednym wielkim mo
rzem, ruin. Tytko gdzienie
gdzie sterczały niby wyspy 
szkielety Wypalonych domów.

1 wtedy zadałem sobie py
tanie — kto dokonał tego 
zbrodniczego czynu? Odpo
wiedziałem sobie: Niemcy. 
Jednak później w roku 1950 
sąd ten zmieniłem. Było to w 
czasie, kiedy jako instruktor 
Zarządu Stołecznego ZMP 
oprowadzałem po Warszawie 
wycieczkę młodych Niemców 
— członków FDJ. Widziałem 
jak zaciskali pięści na widok 
ruin getta. I wtedy już wie
działem — Warszawę zni
szczyli faszyści!

W roku 1952.zostałem prze
wodniczącym Zarządu Zakła
dowego ZMP przy budowie 
Pałacu Kultury i Nauki im. 
J. W. Stalina. Stałem się 
współbudowriiczym wielkiego 
pomnika przyjaźni dwóch 
wolnych i zaprzyjaźnionych 
narodów. Wtedy poznałem 
młodych inżynierów Fiodoro- 
wa, Zajcowa, Sokołowa i 
wielu innych. Oni to —- 
radzieccy przyjaciele - bu - 
downiczowie, swoją pracą 
przyczyniają się do tego, że

J n  kapuśniak
Student 111 r. po lon istyki PW SP  

prrodow njk  nauki 1 pracy  
społecznej — W arszawa

moja Warszawa staje się je 
dnym z najpiękniejszych 
miast.

W październiku ub. roku 
byłem z delegacją młodzieży 
polskiej we Frankfurcie nad 
Odrą i rozmawiałem z mło
dymi Niemcami, budowniczy
mi Huty im. Stalina Zrozu
miałem, że po obu stronach 
Odry w Berlinie i w Warsza 
wie młodzi nie chcą wojny. 
Jeszcze lepiej zrozumiałem 
że budowniczowie Ale, Stalina 
w Berlinie myślą tak samo 
jak radzieccy budowniczowie 
Pałacu Kultury i Nauki, tak 
samo jak budowniczowie 
MDM.

Dziś kiedy czytam komuni
katy z konferencji berlińskiej 
widzę, że nie wszyscy tali 
myślą, że są ludzie, którzy 
pragną wojny, ruin i zgliszes. 
Ich opętańcze projekty nie bę
dą zrealizowane. Bawieni 
przeciwko nim występują 
wszystkie postępowe siły ludz
kości.
\ Dobrze rozumiem, że mini
ster Mołotow występując z 
propozycjami pokojowego ! 
demokratycznego zjednocze
nia Niemiec występuje w in
teresie moim. moich przyja
ciół z Pałacu Kujtury i z dru
giej strony Odry.

Ja nie chcę, by Pałac ten, 
dowód przyjaźni i miłości do 
człowieka został zburzony i 
dlatego też na zebraniach 
sprawozdawczo - wyborczych 
ZMP, w rozmowach z mło
dzieżą będę tłumaczył na 
przekładach życia i walki 
młodzieży NRL) i Niemiec zaś 
chodnich. że realizacja pro- 
pozccji towarzysza Mołotowa 
w Berlinie leży w interesi* 
nas wszystkich. Będę rów
nież tłumaczył, że nasza lep* 
sza, wydajniejsza praca bę
dzie najmocniejszym popar
ciem propozycji towarzysza 
Mołotowa na konferencji czte
rech w Berlinie.

Głęboko wierzę u siły demokratyczne narodu niemieckiego
rJ  wielkim zainteresowa- 
Z-* nieni śledzę przebieg kon

ferencji berlińskiej 4 mo
carstw'. Szczególnie interesuje 
mnie problem niemiecki. Nie
dorzeczne wydaje mi się sta
nowisko 3 ministrów mo
carstw' zachodnich, którzy za 
wszelką cenę chcieliby z. po
wrotem wskrzesić miiitaryzm 
niemiecki i wciągnąć Niemcy 
na drogę nowej wojny. .

Jest rzeczą jasną, iż mo
carstwa zachodnie wszystko 
to robią po to. ażeby mogli 
powrócić do władzy w całych 
Niemczech byli generałowie 
hitlerowscy oraz fabrykanci 
broni. Jednak naród niemiec
ki nie chce wojny, nie chce po
wrotu . faszyzmu, olbrzymia 
część narodu niemieckiego 
pragnie pokoju.

W roku 195! byłem na III 
kwiatowym' Zlocie Młodych 
Bojowników o Pokój w Ber
linie i miałem możność zoba 

tezyć na własne oczy nowe, 
prawdziwe Niemcy.

Codziennie, na każdym kro
ku spotykaliśmy się z Niem
cami — tak z młodzieżą, jak 
też ze starymi róbociarżani: 
i z inteligencją. Za każdym 
razem wszyscy stwierdzaliś
my. że naród niemiecki gorą
co" pragnie pokoju i że żywi 
uczucia wielkiej przyjaźni do 
narodu polskiego.

12 sierpnia, kiedy na Placu 
Marksa I Engelsa odbyła się 
potężna manifestacja mło
dzieży niemieckiej, ogromne 
masy starszego społeczeństwa 
przyłączyły się do młodzieży 
i manifestowały y.a pokojem ' 
za przyjaźnią z narodami o- 
bozu pokoju. .

Kiedy wyjeżdżaliśmy z Ber
lina, w tłumie żegnających 
nas była między innymi sta
ra kobieta, która rozpłakała 
się i przez izy mówóla:

„Pozdrówcie od nas Wasze 
rodziny. Powiedzcie, że my 
nienawidzimy Hitlera P o
wiedzcie, że my nienawidzi
my wojny, że pragniemy po
koju tak, jak Polacy“ .

W czasie Zlotu byłem na 
spotkaniu z działaczami o- 
światowymi NRD Jeden ze 
starych nauczycieli opowiada) 
jak Hitler starał się zaszcze
pić faszy-.m w młodym poko
leniu, jak niszczył postępową 
kulturę i jak'zapełniał więzie
nia postępowymi nauczyciela
mi. Dlatego też po wyzwole
niu nauczyciele niemieccy, czę
sto nie mający kwalifikacji i 
praktyki pedagogicznej. z 
wielkim zapałem i energią 
przystąpili do wychowywania 
młodzieży w duchu pokoju i 
przyjaźni między narodami. 
W jednej ze szkól widziałem 
gazetkę w ykonaną przez dzie-

zevn pzkoju. Naród niemiecki 
przeszedł ciężką próbę dwóch

ci niemieckie. Przecz;tatem
w nie) m. in.:

„W itamy naszych przyła« 
ciół zza ()drv i Nysv My, 
dzieci niemieckie, kochamy 
naród polski i towarzysza Bo
lesława Bieruta".

Prz;kładów wielkiej przy
jaźni narodu niemieckiego do 
Polski można by przytoczyć 
w iele. Ogromna większość na
rodu niemieckiego pragnie po
koju i przyjaźni z całym obo
lem puk 
irzeszed
wojen światowych i po raz 
trzeci nie da się oszukać. O 
tym świadczy wzrastający z 
każdym dniem opór mas lu
dowych Niemiec przeciwko 
wskrzeszaniu miiitaryzmu nie. 
mieckiego.

Jestem studentem Państwo-' 
wej Wyższej Szkoły Pedago
gicznej. Widziałem ogromny 
wysiłek nauczycieli niemiec
kich w dziele wychowania 
młodzieży w nowym duchu. 
Rozumiem, że to nakłada na 
wszystkich nauczycieli pol
skich, a tym samym i na stu
dentów PWSP. obowiązek u* 
stawicznej pracy nad wyjaś
nianiem młodzieży prawdy O 
Niemczech, prawdy o słusz
nej polityce Związku Radziec
kiego w stosunku do Niemiec, 
prawdy o istocie polityki mo
carstw' zachodnich w kwestii 
niemieckiej. j



Tegoroczne eg zam in y  — 
p o d  z n a k ie m  wysokich, w ym ag ań

OD PIERW SZYCH dn i bie
żącego roku szkolnego 

pracy naszych szkól towarzy
szy niesłabnące zainteresowa
nie coraz szerszych kręgów 
społeczeństwa. Gorące dysku
sje o poziomie nauczania, o o- 
bowiązujących programach i 
podręcznikach, a ostatn io o 
przejawach chuligaństw a za
obserwowanych wśród ucz
n iów , jeszcze bardziej zb liży ły  
do społeczeństwa sprawy w y 
chowania i nauczania, ukazały 
mu b liże j osiągnięcia, odsłoniły 
najważniejsze niedomagania 
w  pracv szkół.

Chciałbym  te* niedomagania 
naszej pracy szkolnej rozwa
żyć zanim będę om awia ł spra
w y egzaminów.

Egzaminy prom ocyjne i  ma
tura lne w  m in ionym  roku 
szkolnym , a później bgzaminy 
wstępne na wyższe uczelnie, z 
całą jaskrawością pokazały, że 
jeszcze sporo uczniów w w ie lu  
naszych szkołach słabo opano
wało m ateria ł nauczania, że 
ich wiadomości są często po
wierzchowne. Często można 
.było s tw ie rd z ić 'w yp a d k i nie
zrozumienia m ateria łu  le kcy j
nego lub przyswojenia z n ie
go ty lko  na jbardzie j ogólnych 
tw ierdzeń; nieraz w form ie 
sloganów i frazesów pozba
w ionych treści.

Obserwacje, poczynione pod
czas egzaminów na wyższe u- 
czelnie. po tw ie rdz iły  surową 
ocenę przygotowania nauko
wego znacznej części naszej 
młodzieży. Ukazały one liczne 
w ypadk i n iewyrobionej samo
dzielności myślenia, braku u- 
kształtowanych zainteresowań, 
utrwalonego zam iłowania do 
nauki. W iele jeszcze szkół pra
cuje słabo, wychodzi z nich 
młodzież o niedostatecznie sze
rok ich  horyzontach umysło
wych, o nie dość ugruntow a
nych przekonaniach.

Różnorodne są przyczyny te
go stanu rzeczy. N iew ą tp liw ie  
są wśród nich i przyczyny 
obiektywne, niezależne od po
stawy ideowej i w ys iłku  nau
czycieli, i od stosunku uczniów 
do nauki. Dyskusja na łamach 
prasy przeprowadzona w  o- 
statnich miesiącach ubiegłego 
roku koncentrowała uwagę 
społeczeństwa na brakach pro
gramów i podręczników, nie
w ą tp liw ie  ważnych dla w y n i
ków nauczania.

W  dyskusji te j zwracano rów 
nież uwagę na subiektywne 
przyczyny słabych w yn ików  
uczniów. W skazywano na w y
raźny związek między niskim  
poziomem pracy naszych szkół 
a słabą dyscypliną w  nauce i 
w  zachowaniu się uczniów w 
szkole i poza szkołą. Wskazy
wano również na związek m ię
dzy obniżeniem się poziomu 
pracy niektórych szkół a za
niżaniem  przez nauczycieli 
wymagań i ich pobłażliwością 
dla leniw ych, chociaż nieraz 
głośno upominających się o do
bre stopnie uczniów.

W zmocnienie rytm iczności w  
pracy uczniów, podniesienie 
poziomu karności w szkole — 
oto jeden z w arunków  popra
w y  pracy szkół. M ów im y o 
karności w  najszerszym znacze
n iu  tego słowa: mamy więc na 
m yśli, nie ty lk o  w ykonyw anie 
poleceń nauczyciela i punk tu 
alność, ale również term inowe 
i staranne przygotowywanie 
się do lekcji, skupianie uwagi 
na temacie lekcy jnym , l ik w i
dację wszelkiego rodzaju „a- 
w a r ii“  na lekcjach, ja k  np. 
czuwanie nad pełnym w yko
rzystaniem czasu lekcyjnego, 
likw id ac ję  odpisywań, ściąga
nia i podpowiadania. Są to 
w a run k i nieodzowne dla w y-

Stanisław Dobasiewicz
amrrnmumymiimMBaBacKMinrMiwKmrss^n ,i»i»h— u nnumucreiŁTiT ¡t&nyinetwzirzaa

D y re k to r  D e p a rta m e n tu  S z k o ln ic tw a  O gó lnoksz ta łcącego  
M in is te rs tw a  O św ia ty

tworzenia się w łaściw ej atm o
sfery pracy i nauki.

Zmiany w systemie 
egzaminacyjnym

Do ś w ia d c z e n i a  ostat
nich dwóch la t wskazują, 

że duży w p ływ  na podniesie
nie rytm iczności pracy w szko
le, na wzmocnienie dyscypliny 
pracy szkolnej m ia ły egzami
ny.

Nasz dotychczasowy system 
egzaminacyjny m ia ł szereg za
le t: podkreślał rolę języka pol
skiego i  m atem atyki (przed
m io ty egzaminu we wszyst
kich" klasach), był oparty o je
dnolite  dla wszystkich szkół 
tem aty egzaminacyjne, zape
w n ia ł możność ob iektyw nej o- 
ceny całorocznej pracy ucznia. 
B y ł jednak systemem niepeł
nym, (bo wprowadzone stopnio 
wo egzaminy ob ję ły uczniów 
dopiero od klasy V I) i niejed
no litym . bo egzaminy promo
cyjne i  egzaminy dojrzałości 
były oparte na różnych zasa
dach. Z aw iera ł też nadużywa
ną w  praktyce fu rtkę : egzami
ny poprawkowe dla uczniów 
zaniedbujących się w  pracy.

W bieżącym roku szkolnym 
te niedomagania systemu egza
m inacyjnego zostaną usunięte. 
Do egzaminów przystąpią 
wszyscy uczniowie od klasy 
IV  do X I.  Wszystkie egzami
ny będą oparte na tych sa
mych zasadach organizacyj
nych.

Uczniow ie klas na jm łod
szych — IV  i V  — składają 
egzaminy ty lk o  /  języka pol
skiego i m atem atyki. Egzamin 
piśm ienny z języka polskiego 
w  tych klasach będzie polegał 
na sprawdzeniu stopnia opano
wania o rtog ra fii (dyktando).

Egzaminy piśmienne i ustne 
z języka polskiego i matema
ty k i obow iązują uczniów wszy
stkich klas. W  bieżącym roku 
w  k l. V I I I ,  a w  następnych la
tach. kole jno w  klasach wyż
szych, będzie obowiązywał rów 
nież egzamin piśm ienny i 
ustny z języka rosyjskiego.

Ponadto będą obow iązywały 
egzaminy ustne:

W KL. V I Z B IO LO G II I  
G EO G RA FII,

W  KL. V I I  7  N A U K I O 
KO NSTYTUCJI, H IS T O R II I  
B IO LO G II,

W KL. V I I I  Z E IZ Y K I,
W KL. IX  Z F IZ Y K I I  GE

O G R A FII,
W KL. X  Z H IS T O R II, CHE

M II  I  G EO G RA FII,
W KL. X I  Z N A U K I O 

KO NSTYTUCJI, Z H IS T O R II, 
F IZ Y K I I  B IO LO G II.

Na każdym egzaminie l i 
czeń odpowiada * całokształ
tu materiału przerobionego 
w danym przedmiocie, a 
więc i 7. materiału lat po
przednich.
Tegoroczne te rm iny egzami

nów są inne niż w latach u- 
biegłych. K lasy V IH . IX  i X 
zakończą naukę 31 maja i przy
stąpią do egzaminów już 1-go 
czerwca, klasa XT również za
kończy naukę 31 maja, ale do 
egzaminów przystąpi dopiero 
14 czerwca. W «'kołach pod
stawowych nauka w  klasach 
IV — V II  trw ać będzie do 9-go 
czerwca, a egzarmny zaczną się 
10 czerwca.

Najbardzie j zasadniczą zmia
nę organizacyjną wprowa - 
dza się do regulam inu egza
m inu dojrzałości. Dotychczaso
wy system egzaminacyjny zo
bow iązywał m aturzystów do

r

í In s tru k to r  „W szędobylski“
na wyborach

M O T T O ’ „ ...Teren  znam . je id że  dużo, byłem  wszędzie, 
a  chociaż naw et i nie byłem , to w iem  co tam  może być...“

(Z  pew n e i n a ra d y )

Wszędobylski? K to  go 
nie zna. A raczej kto ich  
nie zna. Wszędzie można 
ich znaleźć. Jest sobie np. 
tak i w  województw ie. 
Przyjecha ł lub jeździ po 
terenie. Tu wpadnie, tam  
wpadnie. Tu powie słowo, 
tam. dorzuci... i jedzie da
lej. A potem przyjeżdża na 
odprawę.. A le  zobaczymy 
sami...

— Aha chodzi o wybory... 
O sytuację je ś li się nie  
mylę. Na województwie... 
No cóż. na wojew ództw ie  
zebrania ju ż  się zaczęły. 
Tak, kalendarzyk nawet 
widziałem .

— Co? Czy się już  zaczę
ły !  Powiedziałem kalenda
rzyk... Zresztą co tam, za
raz powiem o sytuacji. Na 
ogół, trzeba powiedzieć, ze
brania przebiegają dość 
słabo. Tak. dość słabo, m o
g łyby  na pewno lepiej.

— A więc chodzi o p rzy 
czynę. Cóż przyczyn jest 
wiele... M ała aktywność, 
słaba m obilizacja terenu... 
Aha, trzeba bardzie j kon
kretnie. No, dobrze, niech 
będzie konkretnie...

— Weźmy np. sprawoz
danie zarządu. Ze sprawoz
daniam i jest słabo w  tere
nie. Owszem, nie można 
powiedzieć sprawozdania 
są, wygłaszają je przewod
niczący. A co w  sprawoz
daniach? No, to różnie by
wa. I  tak i owak Różnie. 
A le  na ogól słabe, słabe.

— Czy jest dyskusja? 
Dyskusja też słaba... Tak, 
młodzież mało dyskutu je . 
Nie zabiera głosu. A  szko
da M ają o czym gadać. No, 
bo weźmy np. takie  koło 
wiejskie. Sport, św ietlica, 
wszystko najczęściej leży...

—  Co? Konkretn ie?  —

Ach tak, konkretn ie. Aha, 
więc była mowa o te j dys
kus ji. Co? Powiedzieć o 
frekw encji?  Z frekw encją  
tak sobie, an i na jlep ie j, ani 
najgorzej Tak średnio.

— Jak ze sprawą demo
kracji?  Dem okracja jest w  
zasadzie. Na razie nie syg
nalizowano o jakichś w y 
padkach. Gdyby sygnalizo
wano jesteśmy na miejscu. 
Zawsze gotow i do wyrusze
nia.

— Czy młodzież niezor- 
ganizowuna jest obecna na 
zebraniach? Oczywiście — 
tu  i tam jest. A le  jakoś 
trudno powiedzieć, by było  
to zadowalające. Tak raczej 
niezadowalające.

— Jak długo trw a ją  ta
k ie  zebrania? No, różnie, 
różnie bywa. Jedne kończą 
się wcześniej, inne później. 
To zależy i od frekw e nc ji 
i od dyskusji...

— Czy byłem ju ż  na ja 
kim ś zebraniu? No, oczy
w iście  —  ja , przecież ja  
cały czas siedzę w terenie. 
Latam  od jednego końca 
do drugiego, od pow iatu do 
pow iatu. Znam zresztą 
dobrze teren i  w iem  już  
nawet z góry co tam  może 
być, a co nie może. Na ilu  
zebraniach byłem k o n k re t
nie? — No, na razie jeszcze 
na żadnym, zresztą i  tak  
wiem...

„W iem , że nic nie w iem “  
— powiedział kiedyś f i lo 
zof. Szkoda, że tak i „Wszę
doby lsk i“  i  jem u podobni 
naprawdę nie wiedzą, że 
nic nie wiedzą i n ic w ie 
dzieć nie będą, jeś li nie 
zm ienią swojego sty lu  p ra
cy, je ś li nie zaczną na
prawdę pracować w tere
nie.

ZET-PR

składania egzaminów ustnych 
ze wszystkich przedm iotów w 
ciągu jednego dnia. W ymagało 
to ogromnego w ys iłku  od eg
zaminowanego. Wraz z przy
gotowaniem się do odpowiedzi 
egzamin trw a ł około 3 godzin. 
B y ł na jbardzie j męczący ze 
wszystkich znanvch egzami
nów. Nowy regulam in w pro
wadza system przedm iotowy: 
z każdego przedm iotu m aturzy
sta będzie egzaminowany in 
nego dnia. M atura lne egzaminy 
ustne będą więc rozłożone na 
6 dni.

Późniejszy o 25 dni te rm in  
egzaminii dojrzałości będzie 
wykorzystany przez naszych 
m aturzystów do lepszego p rzy
gotowania się do odpowiedzi.

Tegoroczne egzaminy będą 
przeprowadzone pod znakiem 
wysokich wymagań staw ia
nych uczniom. Całość naszej 
pracy szkolnej nastaw iam y na 
walkę z zaniżaniem wymagań, 
na tępienie prze jawów libera
lizm u nauczycieli i  daleko nie
raz posuniętej pobłażliwości 
wobec nieuctwa, lenistwa i 
złego zachowania się uczniów.

Nasze społeczeństwo było 
mocno zaniepokojone faktam i 
ignorancji stw ierdzonym i na 
egzaminach na wyższe uczel
nie u posiadaczy świadectw 
m aturalnych. M ie liśm y k ilk a 
naście przypadków przyznania 
dyplom ów przodowników naią, 
k i i pracy społecznej uczniom 
słabym, kom prom itu jącym  się 
później na egzaminach. Podob
ne przypadki nie pow inny mieć 
miejsca w  bieżącym roku 
szkolnym.

Jedną z fo rm  w a lk i z zani
żaniem wymagań w  szkole

jest ograniczanie egzaminów 
poprawkowych, równe zniesie
n iu  ich w  praktyce. Odtąd 
do egzaminów poprawkowych 
będą dopuszczani jedynie ucz
niow ie, k tó rzy  nic opanowali 
m ateria łu  nauczania z powo
du dłuższej nieobecności w  
szkole, skutk iem  choroby lub  
innych ważnych przyczyn.

Wyrównać zaniedbania 
! półrocza

M IN Ę ŁO  już pierwsze pół
rocze. K lasy fikac ja  półro

czna dała, niestety, hiezbyt po
myślne w yn ik i. W w ie lu  szko
łach i klasach, zwłaszcza lice
alnych, poważny odsetek ucz
niów , nieraz praw ie połowa o- 
trzym ała  oceny niedostateczne. 
Rady pedagogiczne, a w  nie
których szkołach także zarzą
dy szkolne ZMP, przeanalizo
w a ły  tę groźną sytuację i w  
swoich postanowieniach skie
row a ły  uwagę nauczycielstwa i 
m łodzieży szkolnej na podnie
sienie rytm iczności w  pracy 
uczniów i na polepszenie dys
cyp liny  nauki.

Na uczniowskich naradach 
klasowych i szkolnych, zwa
nych często „p ro du kcy jnym i“ , 
już  w  najbliższych dniach zo
staną przedyskutowane w y n ik i 
w  nauce i przyczyny zaniedby
wania się uczniów w nauce. 
W dyskusjach tych powinno 
być rozważone także przygoto
wanie się do egzaminów.

Drugie półrocze powinno za
cząć się od in tensyw nej pracy 
nad w yrównaniem  zaniedbań 
pierwszego półrocza. W m obi
lizow aniu kolegów do nauki, 
w  czuwaniu nad ich systema
tyczną pracą, w  pokazywaniu 
im  najw łaściwszych metod 
pracy, w  przestrzeganiu dyscy
p lin y  — przodownictwo w inno 
należeć, ja k  zawsze w  takich 
wypadkach, do zetempowców i 
harcerzy.

Walka z czasem

00 zam iast 120 p d z .
Od pewnego czasu cała za

łoga F ab ryk i Lokom otyw  im . 
Feliksa Dzierżyńskiego w  
Chrzanowie m ów i o m łodzie
żowej brygadzie rem ontow ej 
im . W ojska Polskiego.

Czym zwróciła ona uwagę 
na siebie całej załogi?

Brygadzie te j zlecono re
m ont frezark i, na k tó ry  prze
znaczono 120 godzin. Od w y
konania tego zadania uzależ
niona była produkcja arm atur 
do parowozów. 7-osobowy ze
spół z brygadzistą, tow. M ie
czysławem Białasem na czele 
postanow ił dla uczczenia I I  
Z jazdu P a rtii podjąć dodatko
we zobowiązanie: skrócić czas 
rem ontu freza rk i o 20 godzin.

Tow. Białas ściśle opraco
w a ł poszczególne fazy remon
tów  i rozdzie lił zadania po
między członków brygady. W 
toku rea lizac ji swego zobo
w iązania brygada wypraco
wała nowe fo rm y ko le k tyw 
nej pracy, które  postanowiła 
utrzym ać na stałe. Do nich 
należy m. in. codzienne oma
w ianie wykonanych czynno
ści, popełnionych błędów, 
dzielenie się spostrzeżeniami
1 doświadczeniami, uzyskany
m i w  ciągu dnia.

Dzięki w łaśc iw e j organi
zacji pracy brygada tow. B ia
łasa ukończyła remont fre
za rk i na 30 godzin przed za
planowanym  term inem , czyli 
o 10 godzin wcześniej niż to 
przew idywało zobowiązanie. 
Dzięki temu szybko zostało 
zażegnane niebezpieczeństwo 
braku a rm a tu r do parowo
zów.

A . L IS O W S K I 
K raków

p m e  pB sm P G w vcH  n vé & zzé w  
z mméwmmwjmmmrjt-as
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Między szkołą, organizację a teas  rodzinny«
Od dłuższego czasu śledzę 

dyskusję w „N ow ej K u ltu rze “ 
i „Sztandarze, M łodych“  do ty
czącą wychowania młodzieży.

W ychowanie człowieka za
leżne jest m. in. od jego wa
runków  m aterialnych. Jeżeli 
dziecko chłopskie w ustroju 
sanacyjnym  żyło w biedzie — 
nie mogło się tak rozw ijać ja k  
może dziś — mając dostęp do 
nauki i ku ltu ry .

Jednakże zmiana świadomo
ści człowieka nie odbywa się 
nagle — za jednym  zamachem. 
Musi m inąć pewien okres cza
su. aby człowiek mógł dojrzeć 
to wszystko, co się wokół nie
go dzieje, aby wyciągnął wnio
ski z tego, co w idzi i aby w re
szcie zm ienił odpowiednio swój 
sposób postępowania.

Samo się to wszystko jednak 
nie dzieje. Na wychowanie 
człowieka oddzia ływ uje wiele 
czynników. Przede wszystkim  
rodzinny dom, potem szkoła, 
organizacją, ktno, teatr, książ
ka itp.

Najw iększy jednak w p ływ  
na młodego człowieka ma je 
go dom rodzinny. Z domem 
tym  jest na jbardzie j uczucio
wo związany, jego rodzina n a j

lepiej go zna i umie z nim 
postępować. I  wobec tego. je 
śli w domu rodzinnym  ojciec 
lub matka, w u j czy ciotka ma 
inne — obce nam przekona
nia, czy obciążenia, wyw iera 
to z pewnością w p ływ  na 
kształtowanie się poglądów 
młodego człowieka. Takie zda
nie słyszy się często.

N ie jednokrotn ie już obserwo
wałem, że w p ływ  rodziny na 
kształtowanie się charakteru i 

/  poglądów jest tak s ilny, że 
nieraz nie pomaga i szkoła i 
organizacja, książka i kino. 
Zawsze jednak dochodzi do 
ostrej w a lk i wewnętrznej. M ło
dy człow iek szuka różnych 
dróg, m yśli, zastanawia się, 
zmienia zdanie — często po 
k ilka  razy. T raci zaufanie raz 
do w łasnej rodziny! raz do 
nauczyciela lub do książki 
współczesnej.

M ój kolega M arcin M. opo
w iadał mi kiedyś w  chw ili 
szczerości o walce, jaką ze so
bą toczył. Pokazywał m i swój 
pam iętn ik. Zobaczyłem w ów 
czas, jak  różne zdania m ia ł o 
w ie lu  sprawach w  różnym 
okresie swego życia,

Podaję to jako przykład, że 
młodzież często przechodzi w a l
k i wewnętrzne i trzeba je j ty l
ko pomóc, aby weszła na w ła 
ściwą drogę, by takie przeisto
czenie duchowe odbyło się 
szybko. N iezm iernie ważne jest 
w tym  również to, aby dom 
rodzinny działa ł ramię w ra 
m ię ze szkołą i organizacją ce
lem należytego wychowania 
dziecka.

I  dlatego organizacja zetem- 
powska, szkoła pow inny nie 
ty lk o  umieć w p ływ ać na 
kształtowanie się charakteru 
dziecka, lecz pow inny również 
w yw ierać w p ływ  na kierunek 
wychowawczy jego rodzinnego 
domu.

Dużą rolę odegrać tu pow in
na organizacja na wsi, w  m ie
ście, w  szkole, w  zakładzie 
pracy.

Pomoże to  na pewno nie
jednemu młodemu człowieko
w i w  szybszym znalezieniu 
w łasnej drogi i usunie n ie je 
den niepotrzebny k o n flik t i 
zm artw ienie, pomoże uniknąć 
k łam stw a i obłudy.

GUSTAW  M OLENDA  
Zabrze 1

„Młodzież zetempowska winna jak najbardziej czynnie uczestniczyć w wprowadzeniu 
nowych przodujących metod pracy w rolnictwie. Należy zapewnić szeroki udział młodzie
ży wiejskiej w podnoszeniu wszystkich dziedzin produkcji rolniczej w gromadzie...“

(Z tez do dyskus ji na U  Zjeździe PZPR p rzy ję tych  przez IX  P lenum  K C  PZPR )

f ik  zbadać sile kiełkowi
Dobre nasiona — to jeden 

z warunków, zapewniających 
wysokie plony. Gdybyśmy u- 
żyli do siewu ziych nasion — 
wówczas mimo dobrej uprawy 
gieby, odpowiedniego nawoże
nia i właściwego stanowiska 
w płodozmianie, otrzymamy 
plon niski lub nawet żaden.

Wśród wielu warunków, ja 
kim muszą odpowiadać dobre 
nasiona, na czoło wysuwa się 
siła kiełkowania. Siłę kiełko
wania wyrażamy w procencie 
nasion dających kiełki. Jeśli 
na 100 posiadanych przez rias 
nasion, 90 posiada zdolność 
kiełkowania, mówimy, że siła 
kiełkowania tych nasion wy
nosi 90 procent, a jeśli spo
śród 100 da kieiki 95 nasion 
— siła kiełkowania wynosi 
95 procent itp.

D!a kwalifikowanych na
sion siewnych ustalono nastę
pujące normy siły kiełkowa
nia:

żyto —  95 procent 
pszenica —  95 procent 
jęczmień — 97 procent 
owies —  94 procent 
kukurydza —  95 procent 
proch —  95 procent 
wyka —  96 procent 
paluszka —  95 procent 
bobik — 95 procent 
łubin żółty —  85 procent 
łubin niebieski —  SO pro

cent
rzepak —  95 procent 
len —  92 procent 
marchew pastewna —  65 

procent
buraki pastewne —  80 pro

cent.

Nasiona, które przeznacza
my do siewu, powinny posia
dać normę siły kiełkowania. 
Wysiewanie nasion, rtie po
siadających odpowiedniej siły 
kiełkowania, jest marnotraw
stwem, ponieważ wschody ta
kich nasion będą rzadkie, plo
ny niskie. Rzadkie wschody 
sprzyjają rozwojowi chwas
tów, gdyż chwasty mają zdol
ność rozwojową większą niż 
rośliny uprawne i często za
głuszają je. Pole, obsiane

złymi nasionami, trzeba nie
raz zaorywać i obsiewać po 
raz drugi, inaczej możemy 
zebrać zamiast plonów — 
zielsko.

Aby przekonać się, czy na
siona posiadają odpowiednią 
siłę kiełkowania, musimy siłę 
kiełkowania zbadać przed sie
wem. Nie można polegać na 
tym, że nasiona pochodzą z 
rośliny, która w poprzednim 
roku wydała wysoki plon, bo 
każde nasiono jest żywym or
ganizmem i jego sita kiełko
wania zmienia się pod wpły
wem różnych czynników. Jeśli 
np. zebraliśmy nasiona w il
gotne, to nadmierna ilość 
wody powoduje zagrzanie na
sion i pleśnienie, co oczywiś
cie osłabia siłę kiełkowania.

Jak zbadać silę kiełkowania 
nasion?

Otóż z nasion, przeznaczo
nych do siewu, pobieramy 
najpierw tzw. „średnią“ prób
kę. Próbkę średnią pobieramy 
z różnych miejsc — a więc z 
wierzchu worka, ze środka, z 
dna, z boków. Jeśli nasiona 
danej rośliny leżą w kilku 
workach — próbkę pobieramy 
ze wszystkich worków. Pobra
ne w ten sposób próbki do
kładnie mieszamy i ze zmie
szanych nasion znów pobiera
my średnią — ok. pól k ilo - ' 
grama nasion.

Jeśli nasiona, z których po
braliśmy próbkę, nie zostały 
uprzednio oczyszczone na 
wialni oraz tryjerze lub 
żmijce (żmijki używa się do 
oczyszczania nasion strączko
wych) — próbkę trzeba do
kładnie oczyścić, oddzielając 
od nasion chwasty, poślad, 
nasiona pogniecione, połama
ne, kamienie, bryłki ziemi itp.

Po ponownym dokładnym 
zmieszaniu nasion, pobieramy 
z nich dwie porcje nasion po 
200 sztuk lub trzy porcje po 
100 sztuk i wysadzamy je do 
skiełkowania do zwykłych do
niczek lub skrzynek z w ilgot
nym piaskiem. Kiełkowanie

nasion można przeprowadzić 
także na talerzu, w którym 
umieszczamy złożoną nu 
czworo bibułę, wsypujemy do 
bibuły porcję 100 lub 200 na
sion, zwilżamy wodą i przy
krywamy drugim talerzem.

Doniczki, skrzynki lub tale
rze z nasionami muszą stać 
w ciepłym pomieszczeniu, w 
temperaturze o!;. 20 stopni
Celsjusza. Piasek w donicz
kach i skrzyniach lub bibułka 
w talerzach muszą być wciąż 
wilgotne — a w miarę wysy
chania trzeba je zwilżać. Do 
nasion musi także stałe do
chodzić powietrze.

Próba kiełkowania nasion 
trwa 10 dni, a dla buraków, 
marchwi, seradeli i esparcy- 
ty 14 dni. Po upływie tego ter
minu obliczamy, jaki procent 
nasion skiełkował.

Przekład obliczania: jąka 
jest siła kiełkowania nasi :n 
jęczmienia, jeśli w jednej 
doniczce ze 100 nasion skieł
kowało 98, w drugiej d ni :z<- 
ce ze 100 nasion skiełkowało 
98, w trzeciej zaś 97 nasion? 
Dodajmy 93+97+96 =  291; 
tę liczbę dzielimy przez 3, 
t. zn. przez iiość doniczek. 
291:3 =  97. Tak więc siła 
kiełkowania badanych przez 
nas nasion jęczmienia wynosi 
97 procent.

Ponieważ norma kiefkotva- 
nia dla kwalifikowanych na
sion jęczmienia wynosi właś
nie 97 procent — badanie wy
kazało, że nasze nasiona jęcz
mienia są dobre do siewu.

Zadaniem młodzieży, a 
przede wszystkim młodych 
miczurinowców jest przepro
wadzić w swoim gospodar
stwie, PGR-ze, spółdzielni 
produkcyjnej próby kiełkowa
nia ziarna — lub nakłonić do 
tęgo rodziców.

Jest to jedno z bardzo waż
nych zadań w walce o wyso
kie plony.

Mgr WŁ. KWAS * i

P o c z ta  „ M ło d e g o  N o w a t o r a  R o ln ic t w a “
Ostatnia poczta przyn io sła  nam  listy , w  k tó rych  

nasi C zyte ln icy  proszę nadal o przys łan ie  in s tru k 
cji w  spraw ie  P O B IE R A N IA  PRÓBEK GLEB.

Listy tak ie  o trzy m a liś m y  od: Józefa Szybow skietjo  
z Błonia, Józefa S tasiaka z B orzęcina, pow. B rzes
ko, Jana Tarczyń sk iego  z Ł ę q rzy n y , pow. Jasło, W a
le ria n a  W ieczorka  z W ielichow a, pow. Kościan  
W ielko po lsk i, Juliana P ila rsk ieg o  z W arszaw y, M ie 

czysław a A dam usa z Bonowłc, poczta Szczekociny.
W szystk im  w ym ien io nym  C zyte ln ikom  w ysy łam y  

listow nie  dokładną in s tru k c ję  w  spraw ie  p o b ie ra 
nia próbek gleby z podaniem  adresu Stacji Che
m iczno-R oln icze j, k tó ra  p rze p ro w a d z i badanie  gleb.

Duże za in tereso w an ie  w yw o ła ła  zam ieszczona w  
poprzed n im  „M ło dym  N ow atorze R o ln ic tw a“ no tatka  
pt. „ U p ra w ia jc ie  to p in a m b u r“ . W ielu  C zyte ln ików  
zw róc iło  się do nas z prośbą o przesłan ie  sadze
n iaków  te j roś lin y. Proszą oni ta k ie  o przesłanie  
in s tru k c ji w  spraw ie  p o b ie ran ia  prób ek  do bada
nia gleb . Są to: Jan S zy ja  z P iu d ry , pow. Lu b li
niec, M arian  Kusal z Ł ad z i, pow. Radom sko, Leon 
Janocha z P oręb, pow. Krosno, Szkoła Podstawo  
wa w  K oziebrodach , pow. S ierpc, Kółko M iczu ri- 
nowskie z q ro m ad y  Zerechow o, pow. P io trkó w , Jó
zef W itko w ski z Nowego K rępca , pow. Lu b lin , Gu 
staw K ąd z ie ln ik  ze  Szczebnicy, pow. Tarnow skie  
G ó ry , K aro l P okorsk i z POM -u K ołaczkow o, pow. 
C iechanów, Liceum  Ogólnokształcące w  G liw icach.

W szystk im  w ym ien ionym  C zyte ln ikom  w ysy łam y  
in s tru k c je  w  spraw ie  po b ieran ia  próbek na badanie  
gleby. S adzeniaki to p in am b u ru  prześlem y w  póź
n iejszym  te rm in ie .

O trzym aliśm y ta kże  listy z prośbą o w ys łan ie  SA
D ZEN IA KÓ W  TO PIN AM B U RU  i in s tru k c ji w  spraw ie  
jego p ie lęg nac ji. L isty tak ie  o trzym a liśm y  od: Jan iny  
Sokołowskiej ze Ś w iebodzina, Teresy Za rzec k ie j z 
P rzys iers ka , pow. św iacie, Kółka M iczurinow skiego  
w G rabow ie  W ie lk im , pow. O leśnica, Jan iny Cie
ślak z D ąb ró w k i, pow. Błonie, Bolesława P o tra w ia k a  
ze wsi Łódź, pow. Poznań, Antoniego M usie jk iew i- 
cza ze  wsi Lasie, pow. Siedlce, Tom asza Stokłosy z 
S ulibo rka , pow. Choszczno, P io tra  C zark ie w icza  z 
Nieszaw y, pow. A leksandrów  K u jaw sk i, Konstantego  
Frączyka  z C iem iew ka, pow. C iechanów , Antoniego  
Ferusa z Suw ałek, Edm unda K ow alskiego z Jaszczo- 
wa, pow. Lub lin , Edm unda G iinkow skiego  z Siemno- 
w a, pow. Gostyń, F ranc iszka  Zm yślonego z Luto- 
gniew a, pow. K ro toszyn , H en ry k a  K am ińskiego z 
W ądzyn ia , pow. Brodnica, W a le n i B orak z Ł u ka -

cza, p -ta K rzy ż , w o j. Poznań, W ładys ław a Chyli z 
Płonczyna, pow. Lipno , Stefana D zika z W ładysław o
w a, pow. K ozie ln ice, M arc in a  W o jciechow skiego z Se- 
bastianow a, pow. Ś rem , Konstantego Czajłcowskiego  
z B iałyszew a, pow. S ierpc, ze Szkoły Podstawowej 
w  S zam arzew ie  k. W rześn i, A. W a rn k e  z Brusów, 
pow. Chojn ice, Józefa Szm alca z B liżyna, pow. K ie l
ce, Tom asza B ajerow skiego  z W oli R aw skiej, pow. 
G arw o lin , Eugeniusza Lipskiego z B ran icy , pow. 
Św iecie, F ranc iszka  CJdowskiego z L id zb o rka  pcw . 
D ziałdow o, M ieczysław a R yiew skieg o  z Chocłorów- 
k i, pow. S okółka, Szkoły Podstawowej w  B iałym  
D w orze k. G ru d z iąd za , Adam a O kup n ika  z Ludw ino- 
w a, pow. Gostyń, A dam a M arca  z B iałej W ie lk ie j, 
pow. W łoszczowa, Jana S itka  ze Stó jkow a, pow. 
K ołobrzeg , Jana Kołodzieja z G ołaszyna, po*.-» Ra
w icz, Szkoły Podstawowej Nowe W łók i, pow. O lsztyn, 
K azim ie rza  F lorczaka  z Luboradow a, pow. M ilicz , 
Jana Tom czyka ze Szmońca, pow. S ierpc i A leksan
d ra  P olow czyka ze Skoraczew a, pow. Jarocin .

N ie k tó rzy  nasi C zyte ln icy  proszą o przesłan ie  du
żej ilości sadzeniaków  top in am b u ru . Np. ob. Jan 
Sitek prosi o przesłan ie  jednego k w in ta la . Tak ie j 
ilości „M ło dy  N ow ator“ w ysłać nie jest w  stanie. 
W szystk im  w ym ien io nym  C zyte ln ikom  w yślem y sa
d zen iak i, z k tó rych  sam i będą m usieli wyhodow ać  
w iększą ilość top in am b u ru .

S adzen iaki to p in am b u ru  w y s y ła m y  b e z p ła tn ie . 
O jego u p ra w ie  p o in fo rm u jem y  n a szych  C z y te ln i
ków  w  jedn ym  z na jb liższych  n u m e ró w  „Szcanaa- 
ru  M łodych“ .

U W A G A  KOLEDZY!
Tadeusz Ing io t z Z im nej B rzeźn icy , pow. S zpro

taw a, B ronisław a Białek z Robczyc, pow. Dębica, 
uczniow ie  Szkoły Podstawowej n r  10 w  K aliszu, 
Koło M iczurinow ców  w  Poizdow ie k. Łu ko w a, Ju
lian  B urda  z R en tar, pow. K ra k ó w , Ludw ik  Fa jt 
z G ogolity , pow. S trzelce K ra jeńsk ie , Józef M ikę  
z B orzęcina, pow. Brzesko, E dw ard  G erle j z P e try - 
kozy, pow. Iław a  — na Wasze pytan ia  odpow iem y li
stownie. Spełn im y też W aszą prośbę odnośnie p rze 
słania in s tru k c ji o pob ieran iu  prób ek  g łeb i sadze
n iaków  top in am b u ru .

„M ło dy  N ow ator R o ln ic tw a“ serdecznie d z ięk u 
je w szystk im  C zyte ln ikom  za nadesłane listy . P ro 
sim y o d a ls z e 'lis ty  z w ypow iedziam i na tem at W a
szej p racy  i listy z prośbą o rad ę  i pomoc. Prosim y  
także  o nadsyłanie  uw ag i życzeń odnośn e zam iesz
czanych w  „M łodym  N ow atorze R o ln ic tw a“ m a te r ia 
łów.

jflgjf Mtcife
a v lYAv.'.v.v.v. • . V . V . V . V . i

N akładem  „K siążk i i  W ied zy“
u k a z a ł się p ie rw s z y  to m  z b io ru  
d o k u m e n tó w  z a p o czą tko w u ją cy  
tr z y  to m o w e  w y d a w n ic tw o  za w ie 
ra ją ce  podstaw ow e u c h w a ły  i  re 
z o lu c je  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
P o ls k i.

Poszczególne to-m y w y d a w n ic tw a  
o b e jm u ją  nas tę pu jące  o k re s y : tom  
p ie rw s z y  — la ta  1913—1923, tom

d ru g i —la ta  1924—192,9, to m  trz e c i 
— la ta  1930—1938.

P ie rw s z y  to m  „U c h w a ł i  rezo 
lu c j i “  za w ie ra  podstaw ow e  d o k u 
m e n ty  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  P o l
s k i z o k re s u  od  I  do I I  Z ja z d u  
w łą c z n ie , ó w  o k res  h is to r i i  K P P  
s ta n o w i p o c z ą tk o w y  e ta p  s to p n io 
w ego w k ra c z a n ia  P a r t i i  na  d rogę

m a rk s iz m u  -  le n in iz m u  i  na  ty m  
po lega  je g o  w ie lk ie  znaczen ie.

W y d a n y  p rzez W y d z ia ł H is to r i i  
P a r t i i  K C  P ZP R  z b ió r  re da g o w a ł
i w stępem  o p a trz y ł Tadeusz D a n i
szew sk i. O p ra c o w a li go F e lic ja  K a 
l ic k a  i  S zym on  Zach a ria sz . C elem  
z b io ru  ie s t u d o s tę p n ie n ie  po  raz 
p ie rw s z y  c z y te ln ik o m , a zw łaszcza 
p a r ty jn e j s iec i s z k o le n io w e j, m a 
te r ia łó w  ź ró d ło w y c h  do  h is to r i i  
K P P , co u m o ż liw ia  g łębsze pozna
n ie  P a r t i i,  do k tó re j  szczy tn ych  
t r a d y c ji  n a w ią z u je  dz iś  po lska  k ia  
sa ro b o tn ic z a  i  n a ró d  p o ls k i.
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H e le ^ a c fa  Z S R R  wysuwa ide^  
zb iorow ego bezpieczeństw a w Europie

Przemówienie ministra W . M. Mołotoiua
B ER LIN . W  dniu 10 bm. minister spraw zagranicznych

W. M. Moiotow wygiosil na konferencji czterech ministrów 
spraw zagranicznych następujące przemówienie w sprawie za
pewnienia bezpieczeństwa w Europie:
Obecna konferencja poświę

ciła w iele uwagi problem owi 
niem ieckiemu. W yjaśn iło  się, że 
zachodzą istotne rozbieżności 
między stanow iskiem  trzech 
Państw zachodnich a stanow i
skiem Zw iązku Radzieckiego, 
k tó ry  wyraża punkt widzenia 
szeregu państw europejskich.

Delegacja radziecka przyw ią
zuje dużą wagę do przeprowa
dzonej dyskusji w sprawie N ie
miec. Uważamy, że dyskusję 
t? należy kontynuować.

Narody nasze zainteresowane 
SĄ w  tym , by rozw iązania pro

blemu niemieckiego nie odra
czano w nieskończoność. Nale
ży kontynuować w ys iłk i w  k ie
runku możliwego zbliżenia i u- 
zgodnienia naszych pozycji. 
Trzeba zapewnić zadowalające 
,z punktu widzenia wszystkich 
naszych państw i wszystkich 
m iłu jących pokój k ra jów  Euro
py rozwiązanie problemu nie
mieckiego. Powinno ono odpo
wiadać zasadom zachowania 
pokoju i wolności narodowej 
Niemiec, a jednocześnie zapew
nić poszanowanie interesów na
rodowych i bezpieczeństwo 
wszystkich narodów Europy.

a b y  z a p o b ie c  n o w e j  w o j n ie , na leży  nie  d o p u ś c ić  
DO ROZBICIA e u r o p y  n a  u g r u p o w a n ia  w o j s k o w e

Rzeczą, k tó re j należy unikać, 
jest rozbicie Europy na ugrupo
wania wojskowe. Muszę przy
pomnieć w  związku z tym  sło
wa pana Edena, wypowiedziane 
Pa zgromadzeniu L ig i Narodów 
25 września 1936 roku przeciw
ko podziałowi państw na po
szczególne ugrupowania. O- 
świadczył on wówczas: „O sta t
nią rzeczą, jaką  pragnęlibyśmy 
widzieć, są państwa podzielone 
na obozy odpowiednio do ich 
fo rm y rządów“ .

Przeżyliśmy ju ż  dw ie w o jny 
światowe. Zarówno pierwszą 
jak  i drugą w ojnę św iatową po
przedzało rozbicie Europy i nie 
ty lko  Europy na przeciwstaw
ne sobie nawzajem wojskowe 
ugrupowania mocarstw.

Przed pierwszą wojną świa
tową powstało na jp ie rw  ugru
powanie austriacko-niem ieckie.
Przekształciło się ono w  „ t ró j-  
Przymierze“  — ^Niemcy, Austro- 
W ęgry i W łochy.

W odpowiedzi na utworzenie 
tego ugrupowania powstało dru- 
S’e ugrupowanie. Utworzony 
został na jp ie rw  sojusz francus- 
ko-rosyjski. Następnie po jaw iło  
się „tró jporozum ien ie“  czyli 
..Ententa", k tóre zjednoczyło 
Rosję, Francję i Anglię.

W ślad za ukształtowaniem  
s'ę zarówno pierwszego ja k  i 
drugiego ugrupowania wybuch
ła w o jna światowa. Była to w  
zasadzie wo jna między wspom
nianym i dwoma ugrupowania
m i mocarstw.

Również drugą w ojnę św ia
tową poprzedziło utworzenie u- 
grupowań mocarstw.

Pamiętamy, ile  w rzaw y w y 
w o ła ło  powstanie ugrupowania 
znanego wówczas pod nazwą 
»oś B e rlin —Rzym“ . Ugrupowa
nie to znalazło swe uwieńcze
nie w tzw. pakcie antykom in- 
ternowskim , podpisanym przez
Niemcy h itle row skie , faszystow
skie W łochy i m ilitarystyczną 
Japonię. M iędzynarodowy T ry 
bunał W ojskowy w  Tokio w la
tach 1946— 1948 potw ierdził, że 
w łaśnie to agresywne ugrupo
wanie, które przeciwstawiało 
się innym  państwom, rozpętało 
drugą wojnę światową. Wypada 
w  związku z tym  przypomnieć 
słowa sekretarza Stanu USA, 
Cordell Hu lla , k tó ry  w swoim 
czasie powiedział: „Chociaż 
Pakt, zewnętrznie rzecz biorąc 
zaw arty został w  celu samo
obrony przed komunizmem, był 
°n  faktycznie krokiem  wstęp
nym  do dalszej ekspansji za po
mocą środków przemocy ze 
strony zbójeckich państw“ .

Druga wojna św iatowa zo

stała na jp ierw  rozpętana na 
Zachodzie — w  Europie. Po 
up ływ ie  2 la t m ilitarystyczna 
Japonia napadła na Stany 
Zjednoczone — na Wschodzie

Fakty te wypada przypom
nieć, aby patrzeć trzeźwo na 
wydarzenia rozgrywające się 
obecnie.

Od naszych k ra jów  zaiezy. 
czy trzecia wojna światowa na
stąpi, czy też nie nastąpi Jeżeli 
Stany Zjednoczone, W ielka 
Brytan ia , Francja i ZSRR po
stanowią nie dopuścić do no
w ej w o jny św iatowej — to mo
gą tego dokonać.

Aby nie dopuścić do nowej 
w o jny, m usimy liczyć się z lek
c jam i h is to rii. Przede wszyst
k im  trzeba stw ierdzić, że jeśli 
nie chcemy dopuścić do nowej 
w o jny św iatowej — a oznacza 
to jednocześnie niedopuszczenie 
do nowej w o jny w  Europie — 
to należy uczynić wszystko, aby 
nie dopuścić do utworzenia w  
Europie wojskowych ugrupo
wań państw przeciwstaw iają
cych się sobie nawzajem. Nie 
wolno przy tym  zapominać o 
szczególnie niebezpiecznej ro li, 
jaką odegrał m ilita ryzm  nie
m iecki w  rozpętaniu zarówno 
pierwszej w o jny św iatowej, jak 
i drug ie j w o jny światowej.

Znane powszechnie fak ty  lat 
ostatnich świadczą, że koncep
cja utworzenia ugrupowań w o j
skowych przeciwstawiających
się przede wszystkim  Związko
w i Radzieckiemu i krajom^ de
m okracji ludowej jest wcie la
na w  życie. Drogę w  tym  kie
runku utorował utworzony 
przed pięciu la ty  b lok połnoc- 
no-atlantyck i ze Stanami Zjed 
noczonymi i W ielką B rytan ią  
na czele.

W łaśnie b lok północno-atlan
tyck i pcha obecnie wszelkim i 
sposobami naprzód p lany u tw o
rzenia ugrupowań wojskowych
w Europie, w  A z ji, w  strefie 
Pacyfiku oraz na B lisk im  i 
Środkowym Wschodzie.

Pakt północno - a tlan tyck i 
przypom ina pod wieloma wzglę
dami pakt antykom in ternowski, 
który doprowadził do wybuchu 
drugie j w o jny św iatowej. Nie 
ulega wątp liw ości, że ios paktu 
północno - atlantyckiego nie 
będzie lepszy od losu paktu an-
tykom internowskiego. ro , co 
okazało się nierealne w  latach 
trzydziestych, jeśli chodzi o pla
ny wymierzone przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu, me 
może okazać się bardziej realne 
w latach pięćdziesiątych lub
sześćdziesiątych.

PLANY UTWORZENIA „EUROPEJSKIEJ WSPÓLNOTY 

OBRONNEJ” NIE DADZĄ SIĘ POGODZIĆ. 1  EUROPY
BEZPIECZEŃSTWA ZBIOROWEGO NARODOM EUROPY

m iecki odgrywać będzie w 
„europejskie j wspólnocie obron
ne j“  główną rolę. Tak więc, łą 
cząc gwarancje bezpieczen-

Na obecnej konferencji ber- 
Rńskiej poświęciliśm y oczyw i
ście specjalną uwagę problemo
w i niem ieckiem u i sprawie za
pewnienia bezpieczeństwa w
Europie.

W zw iązku z tym  delegacja 
radziecka podkreślała w ie lokro t
nie ' niebezpieczeństwo tkwiące 
w planach utworzenia „euro
pejskie j wspólnoty obronnej •
P lany te nie da ją się pogodzi 
Z uznaniem konieczności zapew
nienia narodom Europy bezpie
czeństwa zbiorowego.

Panowie B idau lt. Eden i Du - 
■es b ro n ili tu  konieczności utw o
rzenia „europejsk ie j wspólnoty 
obronnej“ .

Tw ierdzą oni, że plan ten nie 
jest rzekomo skierowany prze
c iw ko  Zw iązkow i Radzieckiemu 
i k ra jom  dem okracji ludowej.
Czyni się tu aluzje, że również 
W razie utworzenia „europe j
skie j wspólnoty obronnej“  t j  
tak zwanej „a rm ii europejskiej . 
obejmującej również z rem ilita ry - 
zowane Niemcy zachodnie.
Związek Radziecki i inne m i
łu jące pokój kra je  europejskie 
będą rzekomo m ia ły  gwarancje 
bezpieczeństwa.

Czy tak jest w istocie rzeczy. 
Oczywiście, że nie.

Wszelkie gwarancje bezpie
czeństwa w Europie zakładają 
Przede wszystkim  istnienie gwa- 
fa n c ji przed odrodzeniem m ili*  
faryzm u niemieckiego, który 
dw ukro tn ie  w ciągu 25 lat w trą - 
cał w otchłań w o jny narody 
europejskie. Tymczasem plany 
m ocarstw zachodnich w sprawie 
utworzenia „europejsk ie j wspól
noty obronnej“ , to jest bloku 
Wojskowego z udziałem Nie
miec zachodnich prowadzą 
nieuchronnie do wskrzeszenia 
m ilita ryzrnu niemieckiego. Wo
bec tego. że Niemcy zachodnie 
rozporządzają na jw iększym  po
tencjałem  wojenno - przem y
słowym i na jw iększym i rezer
wam i ludzkim i, m ilita ryzm  nie- centrum

cząc gwarancje 
stwa dla Zw iązku Radzieckiego 
z utworzeniem  „europejskiej 
wspólnoty obronnej“ , mocar
stwa zachodnie powierzają przez 
to samo rolę gwaranta bezpie
czeństwa — m ilita ryzm ow i nie
m ieckiemu, którego odbudowa 
stanowi w łaśnie główną groźbę 
dla bezpieczeństwa Europy.

Dotychczas mocarstwom za
chodnim nie udało się utworzyć 

europejskiej wspólnoty obron
nej“  wobec stanowczego oporu 
narodów k ra jów  europejskich. 
Obecnie mocarstwa zachodnie, 
udzielając słownych obietn ic w 
sprawie „gw a ran c ji" bezpie
czeństwa dla Zw iązku Radzie
ckiego i innych k ra jów , chcą 
wykorzystać te swoje słowne 
obietnice w tym  celu, aby do
prowadzić wreszcie do u tw o
rzenia „europejskie j wspólnoty 
obronnej“ .

Utworzenie bloku wojskowe
go sześciu k ra jów  europejskich 
_  Niemiec zachodnich. F ran
ci! Włoch, Belgii, Holandii. L u k 
s e m b u rg a , -  oznaczałoby prze
ciwstaw ienie ich reszcie Euro- 
nv pogłębienie rozbicia Europy, 
wzmożenie napięcia międzynaro
dowego i zagroziłoby żywotnym  
interesom wszystkich narodów 
europejskich, w  tym  również 
interesom narodu niemieckiego 
Nie jest oczywiście przypad
kiem, że „europejska wspólnota 
obronna" stanowi wąskie i zam
knięte ugrupowanie wojskowe, 
do którego nie dopuszcza się 
innych państw Europy.

P la n v  mocarstw zachodnich
piany chw ilą  utwo-

„ „  „  układem paryskim “ .

. - « . r ś  ws i ł

zbrojnych w  ciągu 50 lat. Jest 
to oczywiście całkow icie sprze
czne z wymogami zapewnienia 
bezpieczeństwa Związku Ra
dzieckiego oraz z wymogami za
pewnienia normalnego pokojo
wego życia narodów Europy.

Utworzenie „europejskiej 
wspólnoty obronnej“  oznaczało
by przedłużenie na czas nieo
graniczony podziału Niemiec 
na dw ie części i un iem ożliw iło
by zawarcie trak ta tu  pokojowe
go z Niemcami, co jest sprzecz
ne z elem entarnym i wymogami 
zapewnienia bezpieczeństwa w 
Europie.

Co mogą oznaczać deklara
tywne oświadczenia o „gw a
rancjach" bezpieczeństwa dla 
Zw iązku Radzieckiego ze stro
ny Stanów Zjednoczonych i 
W ie lk ie j B ry tan ii?  Będąc czo
łow ym i uczestnikami bloku pół
nocno - atlantyckiego, którego 
częścią składową ma być „euro
pejska wspólnota obronna". 
Stany Zjednoczone i W ielka 
B rytan ia  staną się partneram i 
zrem ilitaryzowanych Niemiec 
zachodnich. W tak ie j sytuacji 
nie mogą one być gwarantam i 
bezpieczeństwa Związku Ra
dzieckiego przed napaścią ze 
strony m ilita ryzm u niem ieckie
go.

Należy przypomnieć, że na
wet w  myśl postanowień układu 
z Locarno W ielka B rytan ia i 
W łochy, k tóre występowały w 
ro li gw arantów status quo F ran
c ji przed groźbą napaści ze 
strony m ilita rys  tycznych N ie
miec, nie należały do jednego 
bloku wojennego z Niemcami.

Wszystko, co wyżej powie
działem. dowodzi, że plany u- 
tworzenia „europejskie j wspól
noty obronnej" nie mogą służyć 
u trw a len iu  pokoju i bezpie
czeństwa w  Europie.

Pyta ją  nas, jaka w łaściw ie 
jest a lternatyw a „europejskie j 
wspólnoty obronnej"? Czym 
można zastąpić „europejską 
wspólnotę obronną", gdy zrezy
gnuje się z planów je j utworze
nia? Kwestia ta budzi szczegól
ne zainteresowanie we F rancji, 
co uważamy za zupełnie natu
ralne.

ZAWARCIE
OGÓLNOEUROPEJSKIEGO

UKŁADU
O BEZPIECZEŃSTWIE 

W EUROPIE BĘDZIE ZGODNE 
Z DĄŻENIEM NARODÓW 

EUROPY DO UTRWALENIA 
POKOJU

Odpowiadamy na to pytanie: 
zamiast planów utworzenia 
„europejskie j wspólnoty obron
ne j" należy w  praktyce zrea li
zować ideę bezpieczeństwa zbio
rowego dla wszystkich narodów 
Europy. Należy zapewnić bez
pieczeństwo w  Europie wszyst
k im  kra jom  bez względu na 
różnice w  ich strukturze społe
cznej.

2 września. 1947 r. zawarty 
został w  Rio de Janeiro układ 
m iędzyamerykański o pomocy 
wzajemnej. Sygnatariuszami te
go układu są Stany Zjednoczo
ne i wszystkie rep ub lik i Ame
ry k i Łacińskiej. Układ ten za
w arto  już po powstaniu ONZ. 
N ik t nie uważał go za niedo
puszczalny lub zbyteczny.

Zachodzi pytanie — dlaczego 
mógł dojść do skutku m iędzy
am erykański układ o pomocy 
wzajemnej, a. nie może istnieć, 
powiedzmy, europejski układ o 
bezpieczeństwie zbiorowym  w 
Europie? Nie, nie ma żadnych 
podstaw do odrzucania tego ro
dzaju propozycji. Układ taki 
daje się w  zupełności pogodzić 
z istnieniem  ONZ.

W przekonaniu, że rozwiąza
nie kwestii zapewnienia bezpie
czeństwa w  Europie, ja k  rów 
nież zadań utrzym ania po
wszechnego pokoju możliwe jest 
ty lko  w drodze zbiorowych w y
s iłków  wszystkich państw m i
łu jących pokój, Związek Ra
dziecki uważa za konieczne, by 
zamiast przeciwstaw iania jed
nych państw innym  państwom 
europejskim , stworzony został 
ogólnoeuropejski system bezpie
czeństwa zbiorowego. System 
ten powinien przewidywać ści
słą współpracę wszystkich 
państw europejskich, aby nie 
dopuścić do pogwałcenia poko
ju  w  Europie, aby w  wypadku 
pogwałcenia pokoju udzielić 
należytej odprawy; jednocześnie 
system ten powinien przew idy
wać odpowiednie konkretne zo
bowiązania państw, nie w y łą 
czając zobowiązań na tury m il i
tarne j, aby uczynić go opera
tyw nym . skutecznym.
’ ju ż  na k ilka  la t przed drugą 

wojną światową rząd radziecki 
podkreśla! w ie lokro tn ie  znacze
nie sprawy bezpieczeństwa zbio
rowego. Wówczas głównym 
przeciwnikiem  koncepcji bez
pieczeństwa zbiorowego był rząd 
hitlerow ski. H itle r, k tó ry  snuł 
plany agresji, byt ze ;y-ozumia- 
łych względów przedfwnikiem 
bezpieczeństwa zbiorowego.

Dlaczego jednak z punktu w i
dzenia interesów utrw a len ia  po
koju narody europejskie w o~ 
becnych warunkach me m ia ły 
by urzeczywistnić idei bezpie
czeństwa zbiorowego i  zawrzeć 
odpowiedniego układu ogólno
europejskiego?

Zawarcie ogólnoeuropejskiego 
układu o bezpieczeństwie zbio
rowym  w  Europie będzie zgod-

sób zadowalający. To, czego nie 
osiągniemy na obecnej konfe
rencji, możemy postarać się o- 
siągnąć w najbliższym  czasie, 
nie odkładając byna jm n ie j po
kojowego uregulowania proble
mu niemieckiego w  im ię rea li
zacji takich lub innych sepa
ratystycznych planów.

Rząd radziecki uważa, że za
równo w  interesie uregulowa
nia problemu niemieckiego, jak 
i w  interesie zapewnienia bez
pieczeństwa Europy jako cało
ści konieczne jest, aby z te ry 
to rium  Niemiec zarówno wscho
dnich ja k  i zachodnich wyco
fane zostały wojska okupacyj
ne z w y ją tk iem  ograniczonych 
kontyngentów pozostawionych 
dla pełnienia fu n k c ji ochron
nych wyp ływ ających z kon tro l
nych zadań czterech mocarstw. 
W ycofanie wojsk okupacyjnych 
z te ry to rium  Niemiec przyczy
niłoby się do zmniejszenie na
pięcia w stosunkach między 
państwami europejskim i i nie 
ty lko  między państwam i euro
pejskim i. Już to samo m ia łoby 
w ie lk ie  znaczenie dla u trw a le 
nia pokoju w  Europie.

Pow inniśm y porozumieć się 
co do niektórych nie c ie rp ią
cych zw łok i kroków , w  szcze

gólności tych, k tóre należy pod
jąć przed zawarciem trak ta tu  
pokojowego z N iemcami i przed 
zjednoczeniem Niemiec na za
sadach demokratycznych i po
kojowych.

Jednocześnie cztery mocarstwa 
powinnyby niezwłocznie pod
jąć krok i, aby przyczynić się do 
zawarcia m iędzy państwami 
europejskim i układu o bezpie
czeństwie zbiorowym . Układ ta
ki powinien przewidywać odpo
w iednie gwarancje przed agre
sją i pogwałceniem pokoju w 
Europie.

Stworzenie systemu bezpie
czeństwa zbiorowego w Euro
pie nie może i nie powinno w 
żadnym stopniu pomniejszać 
znaczenia konieczności jak na j
rychlejszego uregulowania pro
blemu niemieckiego zgodnie z 
wymogami utrzym ania pokoju 
w Europie. Co więcej, urzeczy
w istn ien ie systemu bezpieczeń
stwa Zbiorowego może przyczy
nić się do stworzenia warunków  
bardziej sprzyjających uregulo
waniu problemu niemieckiego, 
ponieważ w yklucza wciągnięcie 
tej lub innej części Niemiec do 
ugrupowań wojskowych i usu
wa w ten sposób jedną z g łów 
nych przeszkód na drodze do

utworzenia jednolitego, m iłu ją 
cego pokój i demokratycznego 
państwa niemieckiego.

Rozumie się samo przez się. 
że tworząc system bezpieczeń
stwa zbiorowego nie można nie 
liczyć się z faktem , że Niemcy 
pozostają na razie rozbite na 
dw ie części. W ypływ a z tego 
jeden ważny wniosek, a m ia
nowicie, że zarówno interesy 
utrzym ania pokoju w Europie, 
ja k  i interesy samego narodu 
niemieckiego wymagają, ażeby 
do czasu, zawarcia trak ta tu  po
kojowego z Niemcami i połącze
nia Niemiec w  jedno państwo, 
uczestnikami Systemu ogólno
europejskiego bezpieczeństwa 
zbiorowego były obok innych 
państw zarówno Niemiecka Re
publika Demokratyczna ja k  i 
Niemiecka Republika Federal-. 
na i aby dzia ła ły one zgodnie 
z zasadami i celami tego syste
mu.

Delegacja radziecka uważa, że 
obecna konferencja uczyniłaby 
doniosły krok  naprzód w k ie 
runku u trw a len ia  potyjju w Eu
ropie, gdyby je j uczestnicy osią
gnęli odpowiednie porozumienie 
wychodzące z założenia uznania 
idei zbiorowego bezpieczeństwa 
w Europie.

Przebieg 15 posiedzenia konferencji berlińskiej
BERLIN. Na 15 posiedzeniu konferencji ministrów spraw za

granicznych czterech mocarstw 10 bm. przewodniczył minister 
W. M. Moiotow.

W ygłosił on przemówienie w 
sprawach objętych drugim  
punktem  porządku dziennego 
oraz przedstaw ił propozycje w 
^praw ie  zapewnienia bezpie
czeństwa Europy i w spra
w ie ogólnoeuropejskiego układu 
o bezpieczeństwie zbiorowym  
(przemówienie M ołotowa i tek
sty tych propozycji podaliśmy 
osobno).

Po przedstaw ieniu swych 
propozycji m in is ter W. M. Mo- 
łotow oświadczył:

Delegacja radziecka ma na
dzieję, że przedstawione przez 
nią propozycje rozpatrzone zo
staną na obecnej konferencji z 
należytą uiwagą.

Zarządzono następnie przerwę 
w  obradach, po k tó re j zabrał 
głos sekretarz stanu USA Du- 
Ues. Oświadczył on, że propo
zycje radzieckie dotyczą dwóch 
zagadnień. Jedno zagadnienie 
związane jest z problemem nie
m ieckim  a drugie — z kwestią 
bezpieczeństwa w Europie. Je
śli chodzi o problem niem iecki, 
to  sekretarz stanu USA oświad
czył, że propozycje radzieckie 
nie zaw iera ją rzekomo nic no
wego. Dalej mówca poruszył 
sprawę wycofania wojsk oku-, 
pacyjnycb z Niemiec wschod
nich i zachodnich, oświadcza
jąc, że przyjęcie wniosku ra
dzieckiego, to  jest równoczesne 
wycofanie wojsk okupacyjnych 
7. obu części Niemiec, stanowić 
będzie... zagrożenie Niemiec za
chodnich i Europy zachodniej.

O m awiając z kolei zagadnie
nie bezpieczeństwa w  Europie 
Dulles powiedział: Stany Zjed 
noczcne nie m ają prawdopo
dobnie uczestniczyć w propono
wanym układzie o bezpieczeń
stw ie zbiorowym  w Europie. 
Jednakowoż pod pewnym i wzglę 
darni pro jekt ten odnosi się
także do Stanów Zjednoczonych. 
Chociaż pro jekt — oświadczył 
sekretarz stanu USA — nie sta
w ia  zagadnienia całkiem jasno.

rżenia „e u ro p e js ^ j T^oie tak ne z najgłębszym dążeniem na
o b r o n n e j"  wejdz.e»ńsk, f  ^  rodów Europy do
zwany „uBiau

Z powodu nawału bieżącego  ̂ tonie“, za- I
ideinek opowiadania „S.O.ts

, ________ _ in trz e is z y m . ______ .A

_____  ____utrw a len ia
pokoju. Stanie się to doniosłym 
wkładem  do sprawy utrwalenia 
pokoju na całym świecie.

Mam y więc przed sobą nie
łatwe, iecz m ożliwe do urzeczy
w istn ienia zadanie.

M usim y kontynuować w ys ił
k i zmierzające do rozwiązania 
problemu niemieckiego w  spo-

W  odpowiedzi na powyższe 
przemówienia m in is te r Moio
tow zw rócił uwagę na niektóre 
zagadnienia związane z kwestią 
niemiecką i z projektem  ukła
du o bezpieczeństwie zbioro- 
wyjn.

W sprawie niem ieckie j — po
w iedział m in. M ołotow — pro
je k t radziecki uwzględnia real
ną sytuację, do czego m in. B i
dault przyw iązuje taką wagę 
Delegacja radziecka proponuje, 
aby kontynuowano omawianie 
i szukanie środków zm ierzają
cych do rozwiązania zagadnie
nia niemieckiego na zasadach 
pokojowych i demokratycznych. 
M usim y stw ierdzić, że trzy mo
carstwa zachodnie nie przedsta
w iły  swego pro jektu traktatu 
pokojowego i nie chcą rozpa
trzyć radzieckiego pro jektu pod
staw trak ta tu  pokojowego. 
Twierdzenie Edena, jakoby ra
dziecki p ro jekt trak ta tu  poko
jowego przepojony był nieufnoś
cią do sił demokratycznych w 
Niemczech — jest niesłuszne. 
Wręcz przeciwnie, delegacja ra
dziecka uważa, że sami Niemcy 
pow inni decydować o swych 
sprawach wewnętrznych. Propo
nujem y — powiedział m in is le ' 
M ołotow — aby powzięto wszel
kie środki zmierzające do przy
śpieszenia zawarcia traktatu po
kojowego i uważamy, że w tym 
celu należy wycofać wojska o- 
kupacyjne z Niemiec zachodnich 
i wschodnich. W końcu propo
nujem y powiązanie kwestii nie
m ieckie j z zagadnieniem bez
pieczeństwa w Europie. Uważa
my, że nie należy odpychać ani 
Niemiec wschodnich, ani Nie
miec zachodnich z systemu bez
pieczeństwa w E urrp ie . lecz że 
należy je wciągnąć do tego sy
stemu. Proponujemy dalej aby 
już obecnie założone podwaliny 
pod gmach bezpieczeństwa w 
Europie na długie lata.

Dlatego też przewidujem y 
50-letni okres trw an ia  układu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie.

Przechodząc do następnego 
zagadnienia, tj. do sprawy bez
pieczeństwa zbiorowego w Eu
ropie. m in is ter M ołotow  oświad
czył:

— Istn ie je  obecnie „europej
ska wspólnota obronna", do

to  jedna,k proponowany układ 
w sprawie bezpieczeństwa zbio
rowego w Europie ma zastąpić 
pakt a tlantycki.

Kończąc swe przemówienie 
sekretarz stanu USA podkreś
lił,  że Stany Zjednoczone połą
czone są licznym i więzami z 
Europą.

Następnie przem awiał m in i
ster B idau lt. k tó ry  powtórzył 
tezę Dullesa, że propozycje ra
dzieckie rzekomo nie wnoszą 
nic nowego do problemu nie
mieckiego. B idau lt zaznaczył, 
że przedstawiona w środę pro
pozycja ma nie ty lko  zastąpić 
pakt a tlan tyck i, lecz również 
„europejską wspólnotę obron
ną“ . Mówca, pom ija jąc argu
menty wysunięte w  oświadcze
niu m in is tra  Mołotowa, po
nownie s tw ie rdz ił, że propozy
cje radzieckie zm ierzają do roz
bicia „europejsk ie j wspólnoty 
obronnej“ , pozostawiając tzw 
„b lok  wschodni“  n ie tkn ię tym  
Francuski m in is te r spraw za
granicznych w yra z ił pogląd, że 
wycofanie w o jsk okupacyjnych 
z Niemiec oznaczać będzie nie
bezpieczeństwo dla Niemiec za
chodnich i dla Europy zachod
niej. Pom inął on przy tym  m il
czeniem okoliczność, że propo
zycja radziecka przewiduje 
równoczesne wycofanie wojsk 
okupacyjnych z całych Nie
miec.

Z kolei zabrał głos m in is ter 
Eden. Podkreślił on na wstę
pie, że pakt a tlan tyck i jest pod
stawą po lityk i mocarstw za- 
chodmch. U siłow ał on dowieść, 
że pakt, ten nikomu nie Zagra
ża i że ma rzekomo charakter 
obronny.

W zakończeniu swego prze
mówienia m in is ter Eden w yra
z ił pogląd, że wniosek radziec
ki opiera się rzekomo na nie
ufności wobec sił demokratycz
nych w  Niemczech. W konklu
z ji mówca stw ierdził, że propo
zycja radziecka nie jest przez 
niego aprobowana.

Replika min. Mołotowa
któ re j należy 6 z 32 państw eu
ropejskich. Ta grupa sześciu 
państw przeciwstawia się po
zostałej części Europy. Nie jest 
to tajem nica. Jest rzeczą oczy
w istą, że Związek Radzierki nie 
może popierać paktu atlantyc
kiego, ponieważ pakt ten jest 
skierowany przeciwko ZSRR i 
kra jom  dem okracji ludowej. 
Nie można ukryć faktu, że tzw. 
„europejska wspólnota obron
na“  ostrzem swym wymierzona 
jest przeciwko Zw iązkow i Ra
dzieckiemu i kra jom  dem okra
c ji ludowej.

W swym dzisiejszym przemó
w ieniu m in. B idau lt przypom
n ia ł układ francusko-radziecki. 
Cóż jednak pozostało z tego u- 
kładu? Z jednej strony stoi się 
na stanowisku układu francu- 
sko-radzieckiego, a z drug ie j — 
popiera się „europejską wspól
notę obronną“ , która jest skie
rowana przeciwko Zw iązkow i 
Radzieckiemu. Budzi to zdumie
nie nie ty lko  we Francji. 
Również m in is ter Eden poru

szył sprawę układu radziecko- 
hrytyjskiego. Pod układem tym
— powiedział m in ister Mołotow
— zna jdu ją  się podpisy zarówno 
M ołotowa ja k  i Edena. Czy jed
nak nie niedocenia się w A n
g lii tego układu? Proponuje się 
nam przedłużenie układu ra
dziecko - brytyjskiego. M in is ter 
Eden wspomniał o tym dwa lub 
trzy razy w swych przemówie
niach. Z drug ie j jednak strony 
robi się wszystko, co jest nie
zgodne z postanowieniami tego 
układu. Ludzie radzieccy nie 
mogą tego zrozumieć Nie mogą 
oni zrozumieć tej sprzeczności.

W iele mowiono tu — oświad
czył dale j m in ister M ołotow — 
o tak zwanym „b loku  wschod
n im “ , przy czym miano zapew
ne na myśli dobre stosunki m ię
dzy Zw iązkiem  Radzieckim a 
k ra jam i dem okracji ludowej. 
Nie będę wcale ukryw ał, że sto
sunki między Zw iązkiem  Ra
dzieckim  a k ra jam i dem okracji 
ludowej są dobre. Zwrócono u- 
wagę na to, że Związek Radziec
ki posiada układy z kra jam i de
m okrac ji ludowej. N ik t jednak 
nie będzie mógł wym ienić ani 
jednego układu, który by był 
skierowany przeciwko jak iem u
ko lw iek  pokojowemu państwu.

Układy między Związkiem  Ra 
dzieekim a kra jam i dem okracji j 
ludowej są bowiem wymierzone 
przeciwko agresji, przeciwko 
wskrzeszaniu m ilita ryzm u nie
mieckiego.

M in is te r M ołotow zaznaczył 
następnie, że podstawa pro jektu 
układu w spraw ie bezpieczeń
stwa zbiorowego polega na tym. 
że nie mogą istnieć żadne ugru
powania m ilitarne. Nie mogą 
więc istnieć ugrupowania m il i
tarne w  Europie zachodniej w y
mierzone przeciwko Europie 
wschodniej. I na odw ró t: nie 
mogą istnieć żadne ugrupowa
nia m ilita rne  Europy wschodniej 
skierowane przeciwko Europie 
zachodniej. Zamiast tworzenia 
ugrupowań m ilita rnych  — pro
ponujemy zorganizowanie syste
mu zbiorowego bezpieczeństwa 
w Europie.

M in is te r M ołotow zaznaczył, 
że n ik t nie powinien czuć się 
dotkn ię ty  z powodu tego, że 
Stany Zjednoczone nie są k ra 
jem europejskim. Jest to fak t 
oczywisty. Równocześnie m in i
ster M ołotow przypom niał sło
wa Józefa S talina o zasługach 
Stanów Zjednoczonych w  cza
sie drug ie j w o jny światowej. 
Ludzie radzieccy — powiedział 
m in is ter M ołotow — wyrażają 
jednom yślnie narodowi amery
kańskiemu i rządowi Sta - 
nów Zjednoczonych wdzięcz - 
ność za pomoc udzieloną 
wszystkim  narodom Europy, 
k tóre ucierp ia ły podczas drugie j 
w o jny św iatowej wskutek agre
sji h itle row skie j. Po drugie j 
wo jn ie św iatowej drogi rozeszły 
się, ponieważ Stany Zjednoczo
ne porzuciły po litykę z czasów 
wojny. Nie jest to w ina Zw iąz
ku Radzieckiego.

W zakończeniu swego prze
m ówienia m in ister M ołotow  po
w iedział:

— Słyszeliśmy tu krytyczne 
uwagi na temat naszego pro
jektu. W ynika ją  one przede 
wszystkim  z tego. że nie prze
studiowano dokładnie propozy
c ji radzieckiej. Jedynie m in ister 
Eden odrzucił tę propozycję.

Jakież są rezu ltaty dzisiejszej 
dyskusji? Przedstawiają się one 
następująco:

1. Delegacja radziecka od
rzuca koncepcję tworzenia prze
ciwstawiających się sobie na
wzajem ugrupowań wojsko
wych. Wysuwa ona ideę zbio
rowego bezpieczeństwa w Euro
pie.

2. Delegacja radziecka chcia
łaby wiedzieć, czy idea zbioro
wego bezpieczeństwa możliwa 
jest do przyjęcia. Jeśli koncep
cja ta zostanie odrzucona, wów
czas projekt odpadnie. Jeśli zaś 
idea zbiorowego bezpieczeństwa 
nic zostanie odrzucona i jeśli 
wysunięte zostaną propozycje 
uzupełniające i modyfikujące 
projekt radziecki, wówczas moż
na będzie rozpatrzyć te wnio
ski.

M in is trow i M ołotow ow i od
powiedział sekretarz stanu USA 
Dulles.

Dulles w yraz ił zgodę z tą czę
ścią propozycji radzieckiej „o 
zapewnieniu bezp*eczeństwa w 
Europie“ , w k tó re j m ówi się. 
że rządy Francji, A ng lii. USA 
i ZSRR zobowiązują się do kon
tynuowania w ys iłków  zmierza - 
jących do zadowalającego roz
wiązania problemu niem ieckie - 
go: natomiast jego stanowisko 
wobec wniosku o wycofanie w 
ciągu 6 miesięcy w o jsk okupa - 
cyjnych z Niemiec, pozostaje 
bez zmian.

Na temat drug ie j propozycji 
dotyczącej układu ogólnoeuro
pejskiego w spraw ie bezpie
czeństwa zbiorowego w  Euro
pie delegacja am erykańska nie 
wypowie się, ponieważ Stany 
Zjednoczone nie mają uczestni
czyć w tym  układzie.

Francuski m in is ter spraw za
granicznych B idau lt złożył o- 
świadczenie, z którego wyn ika, 
że propozycje radzieckie są nie 
do przyjęcia dla delegacji fra n 
cuskiej. M ogłyby one jednak — 
zdaniem te j delegacji — stano
w ić przedmiot rozważań o ure
gulowaniu kw estii niem ieckiej.

Na wniosek m in is tra  M ołoto
wa uzgodniono, że rozpatrzenie 
kw estii bezpieczeństwa w  Eu
ropie nie zostało wyczerpane. 
Postanowiono powziąć w  piątek 
decyzję, kiedy kontynuowane 
będzie om awianie powyższego 
problemu.

Na tym  zakończyło się posie
dzenie środowe.

Bemokratyczna prasa niemiecka 
potąpia stanowisko mocarstw zachodnich 

na konferencji berlińskiej
BERLIN. Niemiecka prasa de

mokratyczna komentując prze
bieg konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Berlinie, 
wskazuje na sprzeczność w sta
nowisku przedstawicieli mo
carstw zachodnich, którzy gło
szą, że są zwolennikami prze
prowadzenia wyborow ogólno- 
niemieckich, a jednocześnie wy
stępują przeciwko stworzeniu 
koniecznych warunków dla od
bycia naprawdę wolnych wybo
rów, a zwłaszcza przeciwko wy
cofaniu wojsk okupacyjnych 
z Niemiec, jak proponowała to 
delegacja radziecka.

Dziennik „Neue Zeit“ — organ 
p a rtii chrześcijańsko-demokra- 
lycznej — podkreślając, że pro
pozycje delegacji radzieckiej w 
sprawie utworzenia tymczaso 
wego rządu ogólnoniemleckiego 
i przeprowadzenia wolnych w y
borów o tw ie ra ją  drogę do szyb
kiego zjednoczenia Niemiec, 
stwierdza, że m in is trow ie  spraw 
zagranicznych trzech mocarstw 
zachodnich, w brew  interesom

narodu niemieckiego, odrzucili 
wspomniane propozycje Związ
ku Radzieckiego. Nie zgodzili 
się on i na propozycję delegacji 
radzieckiej wycofania w o jsk 
okupacyjnych z Niemiec.

C entra lny organ Kom uni
stycznej P a rtii Niemiec „Freies 
Volk“, demaskując stanowisko 
mocarstw zachodnich, oświad
cza: Dulles nie ty lk o  chce pozo
staw ić w  Niemczech zachodnich 
wojska okupacyjne, iecz co w ię
cej, pragnie zwiększyć ich l i 
czebność. Świadczy , o tym  m. in. 
fakt, że przewidziany jest w 
ciągu najbliższych dni wyjazd 
do Niemiec zachodnich 264 ame
rykańskiego bątalionu arty le - 

j ryiskiego. Odmowa Dullesa 
przyjęcia propozycji delegacji 
radzieckiej w sprawie wycofa
nia wojsk okupacyjnych i wy
jazd do Niemiec zachodnich do
datkowych kontyngentów wojsk 
amerykańskich dowodzą, że 
Dulles chciałby w dalszym cią
gu wywierać presję na naród 
niemiecki.

UMad o „armii etuojieiskiei"
-  gtówznm problemem sesji francuskiego 

Zgromadzenia Narodowego
PARYŻ. 9 bm. rozpoczęła się ! w ie p o lityk i francuskie j. Zapy-

sesja francuskiego Zgromadze
nia Narodowego.

Na porządku dziennym sesji 
figu ru ją  zagadnienia po lityk i 
wewnętrznej i zagranicznej: za
gwarantowane m in im um  płac. 
zatwierdzenie w ydatków  na po
trzeby wojskowe i na oświatę, 
sytuacja w  M aroku ttd. Zgro
madzenie Narodowe ma rów 
nież zatw ierdzić szereg p ro jek
tów  ustaw, z których najważ
niejszy jest p ro jekt re form y 
konstytucji.

Jednakże, ja k  tw ierdzą ko
mentatorzy po lityczn i, głównym  
problemem obecnej sesji Zgro
madzenia Narodowego będzie 
sprawa ra ty fik a c ji układu o 
„a rm ii europejskie j“ .

10 bm. rozpoczęła się w ko
m is ji spraw zagranicznych 
Zgromadzenia Narodowego dy
skusja nad problemem „a rm ii 
europejskie j“ . Referat na ter, 
temat w yg łos ił Jules Moch.

*
PARYŻ. Prasa donosi, że se

nator z ram ienia „R epub likań
skiego Związku A k c ji Socja lnej“  
(URAS), Dobre złożył w Radzie 
Republik i in terpe lację w spra-

i tu je  on premiera Francji, „czy 
| w związku i  uporczywym do- 
I maganiem się przez dyplomację 
amerykańską przyjęcia projek
tu utworzenia armii europej- 

i skiej, nie uważa, iż rząd fran- 
I cuskl powinien ze względu na 
najwyższe interesy narodu... I 
w celu odprężenia międzynaro
dowego złożyć propozycje zmie
rzające do przeprowadzenia 

: gruntownych zmian w projek
cie europejskiej wspólnoty ob
ronnej i w całokształcie polity- 

! ki tzw. „integracji europej- 
: skiej“.

Dobre domaga się rozpoczęcia 
| debaty nad tym  problemem.

t ó o w y  r x q d  w ł o s k i
RZYM. W środę wieczorem b.

| m in ister spraw wewnętrznych 
rządu de Gasperiego — M ario  
Scelba utworzy! gabinet koa li
cy jny składający się z chrześci
jańskich demokratów, praw ico
wych socjalistów i liberałów.

Scelba został przyjęty przez 
j prezydenta Republiki W łoskiej 
I Einaudiego. któremu przędsta- 
' w ił listę nowego rządu.

Przeciwko ingerencji USA 
w sprawy wewnętrzne 

Gwatemali
NOWY JORK. Jak donosi 

dziennik gwatemalski „Tribune 
Popular", w krajach Ameryki 
Łacińskiej rozwija się szeroki 
ruch protestacyjny przeciwko 
zmowie mającej na celu obale
nie obecnego rządu Gwatemali 
w drodze interwencji zagranicz
nej, pod przewodem sił imperia
listycznych USA.

Jak wiadomo, Zgromadzenie 
Narodowe G watemali zwróciło 
się do parlam entów wszystkich 
kra jów  A m eryki Łacińskie j z 
prośbą o udzielenie Gwatemali 
poparcia w obliczu niebezpie
czeństwa obcej ingerencji w 
sprawy wewnętrzne tego kra ju .

W tych dniach dziennik „ T r i
bune Popular" opuo iikow al 
treść odpowiedzi przewodniczą
cego Kongresu Narodowego 
Ekwadoru, A lfredo  Chtriboga i 
przewodniczącego senatu Ha iti 
Charles Fombruna na orędzie 
Zgromadzenia Narodowego G wa
temali. W odpowiedziach swych 
przedstawiciele Ekwadoru 'i H ai
ti oświadczają, że sprawa po
parcia G watem ali zostanie roz
patrzona przzz zgromadzenia 
ustawodawcze obu państw.

W B o liw ii, z in ic ja tyw y  posła 
Hugo Rene Poh i 70 znanych 
działaczy bo liw ijsk ich  utworzo
na została organizacja przyja
c ió ł Gwatemali. Będzie ona po
pierała rząd tego k ra ju  w  jego 
walce przeciwko obcej in te r
wencji.

Akademia w Moskwie kn czci 
bohaterskich marynarzy 
krążownika „W ariag”

M OSKW A. Dnia 9 lutego br. 
w Centra lnym  Domu A rm ii Ra
dzieckie j w Moskw ie odbyła się 
uroczysta akademia w związku 
z 50-leciem bohaterskiej w a lk i 
m arynarzy krążownika ,.Wa
riag“ . Na akademię przybyli 
oficerow ie, generałowie, adm i
ra łow ie  A rm ii Radzieckiej i  
M arynark i W ojennej o ra ł
przedstawiciele organizacji spo
łecznych Moskwy.

Pierwszy bezpośredni 
pociąg z fiorkwy 
przybyi do Pek nu

PEKIN . W dniu 9 lutego br.
0 godz. 20.09 zgodnie z rozkła
dem jazdy przybyi do Pekinu 
pierwszy bezpośredni pociąg pa
sażerski z Moskwy.

Pociąg wyruszył z Moskwy 
w dniu 31 stycznia o godz. 17.51
1 przebył przeszło 9.000 km. 
Pierwszymi pasażerami pociągu 
byli specjaliści radzieccy, ru
muńscy technicy i inżyniero
wie, studenci chińscy uczący się 
za granicą i wracający do kra
ju studenci koreańscy.

*
Dnia 9 lutego br. do M oskwy 

zgodnie z rozkładem przybył 
pierwszy bezpośredni ku rie r z 
Pekinu.

P K O G K 4 M R 4 IH O W Y
na  dzień 12 lu te g o  1954 r. (P IĄ T E K )

P ro g ra m  I  — na fali 1322 m.

P ro g ra m  d n ia : 6.05, 15.25.
W ia do m o śc i: 5.05, 6.00, 7.00,
7.55. 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 
K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 K o n c e r t 
p o ra n n y . 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 
M u z y k a  p o p u la rn a , 7.30 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 8.00 A u d y c ja  
d la  m ło d z ie ży  szkó ł podstaw o
w y c h  p t. . .B łę k itn a  sz ta fe ta “ , 
8.20 K o n c e r t p o ra n n y , 9.00 D la  
k las  IX  pogadanka  p t. „R o ś li
n y  nagonas ienne “ . 9.40 D la  
p rzed szko li zabaw y ry tm ic z n e  
w  o p ra ć . M a r ii  W ie m an  p t. 
,,W  m ro ź n y  d z ie ń “ , 10.00 P rzer
w a, 11.05 D la  k las  IV  s łu ch o 
w isko  H . K ró lik o w s k ie j o t. 
..H o n o r IV  k la s y “ , 11.25 M u 
zyka  i a k tu a ln o ś c i, 12.15 M u 
zyka , 12,25 ,,Na sw o jska  n u tę “  
— gro  Zespó ł Tadeusza K o 
z łow sk ieg o , 12.45 A u d y c ja  d la  
w s i, 13.00 K o n c e r t O rk ie s try  
M a n d o lin is tó w  R ozgłośni Ł ó d z 
k ie j  PR p. d . F. C iu kszy , 13.40 
U tw o ry  na o b ó j ko m p o z y to 
ró w  p o ls k ic h  w  w y k . S e w e ry 
na S n ie cko w sk ie g o , 13.55 P rz e r
w a. 15.30 D la  d z iec i ode. IV  
pow ieśc i W alerego P rz y  b o ro w 
s k i ego p t. ..Szwedzi w  W a r
szaw ie “ , 16.10 U tw o ry  fo r te  -

p ia n o w e  F ra n c iszka  L isz ta , 
16.25 M u z y k a  ro z ry w k o w a  w  
w y k . Zespo łu  In p tru m e n ta lne- 
go p. d. J. W a siaka , 16.45 
S k rz y n k a  ogó lna  w  o p ra ć . T. 
K rz e m ie n ia , 17.00 R ad io w y  
k u rs  ję z y k a  ro s y js k ie g o  dla 
zaaw ansow anych , 17.20 A . 
B rü c k n e r :  T rz y  m a łe  u tw o ry  
na o rk ie s trę  s y m fo n ic z n ą , 17.36 
S ty liz o w a n a  po lska  m u zyka  
lu d o w a  w  w y k . Zespo łu  Ś p ie 
w aczego i  K a p e li R ozgł. W a r
sza w sk ie j P R  p. d. St. Nawr ro 
ta. 18.00 P ogadanka  o u c h w a 
ła ch  I X  P le n u m  K C  PZPR  
p ro f. d r  Z. J. W yro że m bsk ie g o , 
18.20 E. S c h ü tt: S u ita  N r  2 E- 
d u r  w y k . K o n ra d  B ry z e k  — 
sk rzyp ce , 18.45 ..S łu ch a m y  m u 
z y k i“  — aud. sł.-m .uz. w  o p r. 
B . R u tk o w s k ie g o , 19.15 D la  m ło 
d z ie ży  s z k o ln e j — s łu ch o w isko  
A n ie l i  J a s iń s k ie j p t. . .T ry b u 
na Lud ó w ’“ , 20.28 W iadom ośc i 
sp o rto w e , 20.45 „P ię k n a  Tortn - 
za“  — ode. »pow . Jana B rd y , 
21.05 K o n c e r t s y m fo n ic z n y  w  
w y k .  O rk ie s try  i  C h ó ru  P ań
s tw o w e j F i lh a rm o n i i  K ra k o w 
s k ie j z u d z ia łe m  so lis tó w , 
d y r . B o h da n  W o d iczko , w  p ro 
g ra m ie  B ach , 22.00 F e lie to n  
22.10 K o n c e r t c. d., 22.43 A d a m : 
S u ita  z b a le tu  „G lz e lla “ .

W Y D A W C A , Zarząd G łów ny
Z w ią z k u  M łodz ieży  P o ls k ie j 

R E D A G U JE  K om itet N akład
RSW „Prasa"

ADRES R E D A K C J I: Warsza
wa ul Wspólna 61 

TE L E F O N Y  centr.: 8-92-71, 
2, 3 4. 5 Red Naczelny 8-78-61. 
Z-ca Red Naczelnego 8-20 49. 
Sekretarz Redakcji 8-02-68 D ział 
Koresp t L istów  » 07 82 K ier, 
A dm in istrac ji 8-02-R6 Red noc
na. centr DSP 8-22-01. wewn. 
101. 8-56-94

A D M IN IS T R A C J A . W aniza- 
wa M arszałkow ska 8. fV p., 
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SKŁ AD I D R U K  Z ak ł G ra f  
„Dom Słowa Polskiego"

P R E N U M E R A T A  i K O LP O R 
TA Ż  PPK ..R uch - Oddział 
w W arszaw ie Srebrna U

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

Zam ów ien ia  i w p łaty  na pre
num eratę  p rzy tm u ią  wszyst
k ie  urzędy pocztowe oraz li
stonosze w te rm in ie  do dnia 
10 go każdego miesiąca po
przedzającego okres zam aw ia
nej p renum eraty  -  Cena mieś 
— 2.50 zł. k w a rt -  7.50 zł pół
rocznie -  15.00 zł, rocznie -  
30.00 zł Zam ów ien ia  zbiorowe  
na pren zakładow e przyjm u- 
|ą m iejscowe p laców ki PPK
.R U C H "
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Z życia LZS-u 
w Trzcinicy

W  początkowej sw o je j 
' działalności nasz LZS 
„T e ch n ik " w  Trzcin icy 
boryka ł sic z w ie lom a 
trudnościam i. Nie m ie liś
my odpowiedniego boiska, 
toru przeszkód. w ysta r
czającej llnści sprzętu... 
.Tctlnak ofiarna praca wszy
stkich członków kola spo
wodowała. ie  po pewnym  
czasie przezwyciężyliśmy 
częściowo trudności, co nam 
pozwoliło uzyskać poważ
ne osiągnięcia.

\V bieżącym roku szkol
nym  zorganizowaliśm y trzy  
spartakiady — szkolną 
gm inną i pow iatową, zrze
szenia LZS. Na zawodach 
lekkoatletycznych w Jaśle 
7, udziałem wszj s tk ic ii zrze
szeń zw iązkowych za ję liś
my pierwsze miejsce Na 
starcie masowego w ie lobo
ju  sportowego dla uczczenia 
X-ieei<i W ojska Polskiego 
stanęło 165 członków LZS-u 
w  tym  120 dziewcząt W y
konaliśm y w  140 proc. plan 
rocznego zdobywania od
znak SPO. zdobyliśm y 26 
klas młodzieżowych.

W szeregach naszego LZS 
w yroś li tacy sportowcy ja k  
ko leżanki: Bercziuk. Ko- 
siek. Szydłowska, W ojdyła, 
koledzy: Barzyk, Rak. W. 
Barzyk, Szafasz, Żebracki 
i  Gorczyca.

Członkow ie naszego LZS 
rozum ieją ważność prze
mian gospodarczych w  na
szym k ra ju  i b iorą udział 
w  różnych pracach społe
cznych. M . in. przepracowa
liśm y w  październiku 128 
godzin w  spółdzielni pro
du kcy jne j w  I.isów ku. a 
na w łasnym  gospodarstwie 
szkolnym  — 2130 godzin.
We w spółzawodnictw ie fe
s tiw a low ym  LZS nasz za- 
ją l pierwsze miejsce w  po
wiecie uzyskując 2811 
punkty. D la uezezenia I I  
Z jazdu P a rtii LZS „Tech
n ik "  przy Państwowym  
Technikum  Rachunkowości 
Ro lne j w  T rzc in icy  podjął 
następujące zobow iązania:

1. Przygotować teren dla 
zbudowania bieżni okólnej.

2. Zdobyć 65 odznak 
r.SPO i 35 SPO.

Zobowiązania te rea lizu
jem y!

JER ZY W ITK O S  
i

K A Z IM IE R Z  PAW LUS 
Trzcin ica

H U M O R

W  początkach ub. roku  
powołane zostało do życia 
Zrzeszenie Sportowe „Z ry w “ , 
obejm ujące młodzież uczę
szczającą do szkół i  techni
ków zawodowych. Po nie
spełna roku pracy sportow
cy „Z ry w u “  mogą poszczy
cić się p ierw szym i osiągnię
ciam i, wśród k tó rych  szcze
gólnie cennym jest zwycię
stwo w  masowym w ielobo ju 
sportowym , zorganizowanym 
w  X  rocznicę powstania L u 
dowego W ojska Polskiego.

Przedstaw iciel naszej redak
c ji zw róc ił się do Sekretarza 
Rady G łów ne j ZS „Z ry w “ 
tow. F. M arm urow icza z pro- 

. śbą o po in form owanie czytel
n ików  o zadaniach, stojących 
przed Zrzeszeniem w  n a jb liż 
szym czasie.

Jakie zadania stoją przed 
radam i kó ł ZS „Z ry w “  w  ro
ku bieżącym?

Pierwszy okres pracy nasze
go młodego Zrzeszenia zakoń
czyliśmy pomyślnie. W 1953 
roku główny nacisk położyliś
my na zdobywanie odznak 
SPO i  BSPO oraz na klasy
f ikac ją  zawodników. W bieżą
cym ■roku  stawiamy sobie za 
cel znaczne powiększenie sze
regów zrzeszenia i  założenie 
kół sportowych „ Z r y w u “  w  
tych szkołach zawodowych, w  
których dotychczas nie zosta
ło zorganizowane życie spor
towe.

Wysuwamy dosyć śmia ły  
plan objęcia ruchem sporto- 
w ym  60 proc. młodzieży szkol
n ic twa zawodowego. W ykona
nie tego planu zależy przede 
wszystkim od podstawowych  
ogniw zrzeszenia — od kół 
sportowych i ich rad. Sprawą 
tą muszą się zainteresować jed
nak nie ty lko  kota sportowe, 
ale i szkolne organizacje ZHP.

Dużą pomoc, dla nas stano
w i  Uchwała X I I I  P lenum ZG

Bez podpisu

O

Z  I IP .  Obecnie w  kołach spor
towych  omawia się na wspól
nych zebraniach z ak tyw is ta 
m i  ZM P wnioski płynące z 
Uchwały  X I I I  Plenum ZG  
ZMP. Wprowadzenie to życie 
Uchwały nie może być jednak  
kró tko te rm inową akcją.

Od sprężystego działania za
rządów szkolnych ZM P i red 
kół sportowych, od sprawności 
i  pomysłowości ak tyw is tów  
ZM P i  członków zrywowsklch  
kół sportowych zależy w y k o 
nanie tego zadania.

Nie chcemy powiększać zrze
szenia „metodą papierkową“ , 
która w rezultacie dałaby nam  
niespotykane jeszcze w  „ Z r o 
w ie“  tzw. „ m a r t w e  dusze“ . 
Nowi członkowie muszą zna
leźć sobie miejsce w sekcjach 
sportowych, a to stwarza ko
nieczność ożywienia pracy tych 
sekcji, zapewnienia należytej 
kadry ins truk to rów  i trenerów, 
uatrakcyjn ien ia zajęć sporto
wych i  dobrej ich propagan
dy.

Czy koła ZS „Z ry w “  są w  
stanie um ożliw ić  up raw ian ie  
sportu wszystkim , k tó rzy  w stą
pią do Zrzeszenia?

V,'zrost liczby młodzieży  
pragnącej upraw iać sport io 
naszym Zrzeszeniu nasuwa  
rzeczywiście poważne t rudno
ści, gdyż wymaga to zwiększe
nia ilości sprzętu, obiektów  
sportowych i  kadry w y k w a l i 
f ikow anych opiekunów.

Często zdarzają się wypad
ki,  że kola nieposiadające 
wystarczającej ilości sprzętu 
zwracają się o pomoc do Rad 
Okręgowych i  Rady Głównej.

T ak i  stan jest w yn ik iem  zbyt 
male j jeszcze sprawności o r 
ganizacyjnej rad kół ZS 
„ Z r y w “ . Ostatnia narada z 
terenowymi działaczami Zrze
szenia wykazała, że w  w ie lu  
wypadkach te „n ieprzezwycię
żone“  trudności można poko
nać bez pomocy z zewnątrz. 
Trzeba jednak we właściwy  
sposób zainteresować pracą  

sportową dy  - 
rekcje szkół, ko 
m it  ety ro d z i 
cielskie. nie za

pom ina jąc jed
nocześnie o wie 
lu różnych spo
sobach zdoby
cia sprzętu 
własną pracą.

Przyk łady z 
woj.  stalino  -  

grodzkiego, 
gdzie zrywow-  
cy zdobyiaają 
sprzęt za pie
niądze zarobio
ne przy wydo-  
byw an iu  węgla, 
z woj:  rzeszow
skiego, gdzie

młodzież zdobywa fundusze ! 
przez zbiórkę m aku la tu ry  
i  złomu, z. woj. gdańskie- j 
go i  olsztyńskiego, gdzie syste
mem gospodarczym młodzież ; 
buduje norce i remontuje sta
re obiekty sportowe, po tw ie r
dzają duże możliwości samo
wystarczalności.

Jakie są p lany Zrzeszenia na 
okres w io se n n o -le tn i?  K iedy 
zobaczymy na starcie repre
zentantów ZS „Z ry w “ ?

Pierwsza Spartakiada Zrze
szenia, k tórą poprzedzą e l im i
nacyjne spartakiady szkolne, 
rejonowe i  okręgowe, odbędzie 
się w  roku szkolnym 1953/54. 
W okresie przygotowawczym  
do centra lnej imprezy, rady  
kół pow inny wykazać pełną 
in ic ja tyw ę przy organizowaniu  
dużej ilości zawodów (na tu ra l
nie bez szkody dla nauki) nie 
ty lko  w  szkołach, ale i  z in n y 
m i ko łam i „Z r y w u “  oraz z ko
łam i innych zrzeszeń sporto
wych.

Spartakiada Zrzeszenia od
będzie się w  czerwcu br. w 
Stalinogrodzie. Najlepsi ucz
niowie  — sportowcy „ Z r y w u “ 
z całego k ra ju  zmierzą swe 
siły. Będziemy m og li wtedy  
zorientować się w  poziomie 
.sportowym zawodników i  w y 
łonić kadrę Zrzeszenia.

W czasie wakac j i  zorganizo
wane zostaną obozy sportowe. 
Na tych obozach zgromadze
n i zojstaną najlepsi sportowcy  
„ Z r y w u “ , aby przygotować su; 
do startów w  spartakiadzie 
międzyzrzeszeniowej. Na obozy 
przybędą również sportowcy  
wytypowan i przez rady kół, 
którzy zdobędą tu ta j przeszko
lenie, aby w  przyszłym roku  

. szkolnym, pomóc swoim kolom  
sportowym w  ich pracy orga
nizacyjnej i sportowej.

Rozmowę przeprow adził: 

AN D R ZEJ W IE R Z B A

„F r is c h e i1 W in d “  
,

G d y  n ie  zdradzasz z a m iło w a n ia  do 
s p o rtó w  z im o w y c h  możesz w ś w ie t l i 
c y  s z k o ln e j u p ra w ia ć  grę  w  p in g - 
p rn g a . P o czą tko w o  będziesz tn la l 
pew ne  tru d n o ś c i w o p a n o w a n iu  g ry , 
a le  po p e w n y m  czasie na pew no 
zasm aku jesz  w  te j p rz y je m n e j ro z 
ry w c e .

W  Z a o d rza ń sk tch  Z a k ła d a ch  P rz e 
m y s łu  M e ta lo w e g o  w  Z ie lo n e j G ó
rze  is tn ie ją  o lb rz y m ie  m o ż liw o ść ! 
ro z w in ię c ia  m asow e j p ra c y  s p o rto 
w e j. K i lk u s e t  m ło d y c h  ro b o tn ik ó w  
p ra c u ją c y c h  w  Za s ta ła . ro z b u 
dow ana  o rg a n iz a c ja  ze tem pow ska

w reszc ie  duża poi ;oc fin an so w a  
o ka zyw a n a  ra dz ie  ko la  sp ortow ego  
przez Rade Zaktac iow a  są w ła śn ie  
ty m : e le m e n ta m i, d z ręk i k tó ry m  
m ożna b y  s tw o rz y ć  dobrze  pracu jąc«' 
se kc je  s p o rto w e  i za pe w n ić  ro b o t
n ik o m  z a k ła d u  u p ra w ia n ie  sp o rtu .

Plany, a rzeczywistość
Tym czasem ...
P la n  p ra c y  ko ła  sp o rto w e g o  na 

ro k  1953 p rz e w id y w a ł: zw iększen ie  
lic z b y  c z ło n k ó w  ko ta  do 520, u z y 
ska n ie  120 o dzn a k  BSPO  : SPO 
p ie rw szeg o , s to p n ia , 25 SPO d ł u g ie 
go s to p n ia  o raz  92 k i asy sp ortow e . 
P onad to , w  ro k u  u b ie g ły m  m ia ła  
b y ć  zo rga n izow a na  s p a rta k ia d a  za
k ła d o w a .

P lan  ten  n ie  zosta ł w y k o n a n y  
L iczb a  c z ło n k ó w  ko ła  fa k ty c z 
n ie  w z ro s ła , a ie  b lis k o  30 proc. 
n ie  je s t p ra c o w n ik a m i za k ta - i 
du , z d o b y to ' 50 o dznak SPO i 
BSPO o raz  uzyskan o  72 k la s y  sp or- ! 
tow e . N ie  zo rg a n izo w a n o  p la 
n o w a n e j s p a r ta k ia d y , b ow ie m  ra 
da ko ła  o trz y m a w s z y  na ten  cel od j 
Z w ią z k u  Zaw od o w eg o  sum ę 50 tys. 
z ło ty c h , uzna ła  ją  za... n ie w y s ta r-  
cza jącą.

P rzy to czo n e  c y f r y  n ie  m ó w ią  je -  | 
d n a k  w szys tk ie g o . N ie  m ó w ią  o ; 
ty m . że w iększość u z y s k a n y c h  od
zn ak  SPO i 'k la s  s p o rto w y c h  zosta 
ła zd o b y ta  p rzez  c z ło n k ó w  d ru ż y n  
w y c z y n o w y c h , poza k tó ry m i w  po
szczegó lnych  s e k c ja c h  n ie  p ro w a d z i 
się p ra w ie  ża dn ych  za jęć  s p o rto 
w y c h . N ie k tó re  se kc je  ja k  np. sek
c ja  m o to ro w a  i szachow a, na s k u te k  
b ra k u  ja k ie jk o lw ie k  p o m o cy  i o p ie 
k i ze s tro n y  ra d y  k o ła  ro z p a d ły  się. 
a s e kc je : bokse rska  i  ten isa  s to 
łow ego  n ie  p rz e ja w ia ją , żadne j dzia 
ła in o śc i. Ż a d n a  z s e k c ji s p o rto w y c h  
n ie  m a opracow anego  p la n u  t r e n in 
gów . N ie  is tn ie je  ta kże  p la n  p ra - 

I c v  ca łego ko ła .

Historia pewnego 
samochodu

W ie le  do  życzen ia  pozostaw ia  ró - 
! w nież gosp o d arka  fin a n s o w a  ra 

d y  k o ła . k tó ra  pow ażne su m y u z y 
s k iw a n e  od  R ad y  Z a k ł 
re k e j i  Z a s ta lu  o raz

n ie p rz e m y ś la n y , 
d a tk o w a n e  na i

i dę ko ła  d o tych czas  n ie  z o s ta ły  za- 
j ks ięgow ane , a n ie k tó re  ..o p e ra c je “  

fin a n so w e  budzą  o b u rze n ie . Rada 
! k o ła  z a k u p iła  sam ochód, bez 
! k tó re g o  k o ło  m o g ło b y  się obe jść,
I a k tó r y  rze kom o  im a ł s łu żyć  cz ion - 
: ko m  ko ta  s p o rto w e g o  do n a u k i ja -  
i zdy. Tym cza se m  n au kę  p ro w a d z ili 
i p ry w a tn ie  c z ło n k o w ie  ra d y  pob ie - 
i ra ją c  za n ią  o p ła tę , a g d y  sam o- 
i chód s ta ł się ju ż  b ezu ży teczn ym  g ra - 
I tern. z w ró c il i  k o łu .

G ospoda rka  fin a n s o w a  k o la  n ie  
J je s t p rzez  n ik o g o  k o n tro lo w a n a , a 
i s p ra w a m i fin a n s o w y m i in te re s u je  
j sie je d y n ie  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
1 to w . G ó rs k i i e ta to w y  s e k re ta rz  

to w . Ł a b ę d z k i, k tó r y  za razem  dys
p o n u je  kasą ra d y  k o ła .

Sportowcy —  bumelanci
D y re k c ja  Z a k ła d ó w  n ie  u c z y n iła  

d o tychczas n ic , aby  p rz y c z y n ić  się 
do po lepszen ia  p ra c y  k o ła . W ypi.y 

j w a ło  to  p rzede  w s z y s tk im  z tego 
| że d y re k c ja  n ie  b y ła  z a in te re - 
j sow ana d z ia ła ln o śc ią  k o ła  sp o r- 

tow ego  na te re n ie  Z a s ta lu . K o 
jo  „ S ta l i “  n ie  w y k a z a ło  sio bow iem  
ż a d n y m i o s ią g n ię c ia m i p ro d u k c y j
n y m i, n ie  u c z y n iło  żadnych  k ro -  

! k ó w  w  ce lu  zo rg a n iz o w a n ia  b ryg a d  
sp o rto w o  _ p ro d u k c y jn y c h . W ręcz 
p rz e c iw n ie , w ie lu  s p o rto w có w  n ie  
p rz y c h o d z iło  po n ie d z ie ln y c h  ro z 
g ry w k a c h  do p ra c y , l a k  w ię c  s p o r
to w c y  _ b u m e la n c i p ow ażn ie  ząc ią - 

i ż y l i  na o p in i i  k o ła  s p o rto w e g o  i je 
go ra d y . k tó ra  u w aża ła  ta k ie  poste- 

! p o w a n ie  za n o rm a ln e . A le  m im o  to 
) o d g ra d zan ie  się d y re k c j i  7 a - ta lu  od 
I p ra c y  k o ła  spo rto w e g o  je s t je j  n ie - 
! w ą tp l iw y m  b łędem .

Sprawa ważna —  proszę 
zarzadu zakładowego...

W a rto  za s ta n ow ić  się. co z ro b iła  
o rg a n iz a c ja  ze tem pow ska , aby  ̂ i ł 
ża ro  w ić  is tn ie ją c ą  s y tu a c ję  w  k o 
le s p o r to w y m  p rz y  „ ł fa s ia lu “ .

Z a k ła d o w a  o rg a n iz a c ja  Z M P , z rze 
sza jąca ponad 250 cz ło n k ó w  w I ł - t u  
k o ła c h , n ie w ą tp liw ie  b y ła  w  s tan ie  
pomóc, k o łu  sp o rto w e m u . J a k  ..po
m a ga ła “  św iadczą  podane, n iż e j c y 
f r y .  Do k o ła  spo rto w e g o  na leży  za
le d w ie  f)0 ze te m p ow co w . w tym  
t> lk o  14 dz iew czą t. W  ra dz ie  ko ła  
p ra c u je  je d e n  zetem  pow lec , a w 
k ie ro w n ic tw a c h  s e k c ji — 2-ch. Z a le 
d w ie  15-tu ze te m p ow co w  zd ob y ło  
odznakę  SPO, a posiadaczam i o d 

u d z ia łu j zn ak i je d n o li te j  k ! asy f  i ka c  j  i jes t
:h w  m e- i tv lk o 6-c iu  c z ło n kó w Z łv l l \
ych , w y  i C y fr ■y te n a jle p ie j po! ; a żu ją , ja k
ty c z n y  i z a jm u ie  się Z a rząd  2:r k :fadoww ZM P
co ty  w y - a spoi ł u Zagaidnh •n ie  um aso-
Pr zez ra - w ie  ni?i s p o rtu  w śród m lodź leż]»• za -

k ła d ó w  a n i razu  n ie  b y ło  p rz e d m io 
tem  o b ra d  Z a rzą d u  Z a k ład o w eg o  
Z M P .

Sp awą s p o rtu  n ie  in te re s o w a ły  
się ró w n ie ż  poszczególne ko ła  ZM P  
v. Z a k ła d a c h . Z a rzą d  Za k ład ó w ;, 
w ysu n ą ł w p ra w d z ie  swego p rze d s ta 
w ic ie la  to w . K a c z m a rk a  do ra d y  
ko ła . a le  n ig d y  n ie  żąda ł od 
iow . K a czm at l:a  sp raw o zd an ia  z 
je g o  d z ia ła ln o ś c i.

A ja k  s p ia w a  p rz e d s ta w ia  się w y 
żej?

1 wyżej —  nielepiej
Z a rz ą d  M ie js k i  Z M P  w ra z  z je 

go p rz e w o d n ic z ą c y m  tow . E m .lia - 
n ow e in  n ie  docen ia  po p ros tu  s p ra 
w y  s p o rtu  a Rada O krę g o w a  „S ta 
l i ' ’'. k tó re j  se k re ta rz e  z m ie n ia li się 
w ie le  ra zy  w  ciągu ro k u , z n a jd u je  j 
s ię 'w  c h w il i  obecne j w  s ta n ie  i oz- ; 
k ła d u  o rg a n iz a c y jn e g o .

P rzed  k d k o m a  ty g o d n ia m i o b ia 
d ow a ło  w  Z ie lo n e j G órze  rozsze
rzone  P re z y d iu m  Z a rzą du  W o je 
w ód zk ie go  Z M P , pośw ięcone  o m ó 
w ie n iu  U c h w a ły  X I I I  P len u m  ZG 
ZM P .

M im o  że od  w spo m n ia n e go  P re 
z y d iu m  m in ę ło  ju ż  b iis k o  dw a m ie 
siące, w  Z a s ta lu  n ic  się n ie  z m ie n i
ło. Ś w ia d czy  to  o ty m , że i Z a rząd  
W o je w ó d z k i n ie  p rz e m y ś la ł ro li .  ja 
ką  m ogą i  p o w in n y  sp e łn ia ć : o rg a 
n iza c ja  ze te m p ow ska  i  k o ło  „S ta 
l i “  p rz y  Z a o d rz a ń s k ic h  Z a k ła d a ch  
P rz e m y s łu  M e ta lo w e go  w  p o p u la ry 
za c ji s p o rtu  w  c a ły m  w o je w ó d z tw ie .

T ro s k ą  o rg a n iz a c ji z e te m p o w s k ie j, 
i i  oska w y n ik a ją c ą  /. tez przeiłz.i r- 
zetowych P a r t i i  i z U c h w a lv  X IU  
P len u m  Z G  Z M P , m u s i stać się 
z a pe w n ie n ie  p ra c o w n ik o m  t . ca za
k ła d ó w  m o ż liw o ś c i k u ltu ra ln e g o  o d 
p o czyn ku  po p ra c y , zaspo ko jen ie  
ich  p o trze b  w ta k  w ażn e j d z ie d z i
n ie  ż yc ia , ja k ą  je s t k u ltu r a  fiz y c z 
na.

Czas zaczać po nowemu
W y d a je  s ię, że p ie rw s z y m  k r o 

k ie m  m a ją c y m  na ce lu  p o s ta w ie 
n ie  p ra c y  s p o rto w e j w  Z a s ta lu  na 
w ła ś c iw y m  p o z io m ic , w in n o  być 
z w o ła n ie  n ad zw ycza jn e g o  w a lnego  
z e b ra n ia  c z ło n k ó w  k o la . na k tó ry m  
p r  z e d y  s k  u t. o w  a n ob y  d o t y  c h czaso w  a 
d z ia ła ln o ść  ko ła  i w y b ra n o  now ą 
radę. O czyw iśc ie , z e b ra n ie  ta k ie  

i m usi p o p rze d z ić  szczegó łowe zba- 
| dan ie  g o s p o d a rk i fin a n s o w e j ko ła  
j przez spec ja lną  k o m is ję  i p rz y g o to 

w an ie  s p ra w o zd a n ia  z p ra c y  przez 
radę  k o ła . In ic ja to re m  ta k ie g o  ze
b ra n ia  p o w in ie n  b yć  Z a rzą d  W o je 
w ó d z k i Z M P  i  Rada G łó w n a  ZS 
..S ta l“ .

A  \  D i J 7 E J Z I K M IN  S K I

t\ tA  czym  po lega  o p ie ka  zrze- 
1 '  sz.cn ia  sp ortow ego  nnd 

szko ła m i?  — z a p y tu je  k o l. A . 
D u d e k  7. W a rsza w y, w liśc ie  
s k ie ro w a n y m  do R e d a k c ji. Po
n ie w a ż  sp raw a , k tó ra  porusza 
k o l. D ud e k , n ie  jes t jeszcze 6- 
śta teczn ie  ro zw ią zan a  — m im o  
że w  b ieżącym  ro k u  m ija  
tr z y  lava (I) od c h w il i  ob ję c ia  
p rzez  zrzeszen ia  s p o rto w e  p a 
tro n a tu  nad s z k o ln y m i k o la m i 
s p o r to w y m i — w a rto  sic zasta
n o w ić , .jak p o w in n a  w ła ś c iw ie  
w yg lą d a ć  o p ie k a  zrzeszeń naci 
skś-am i.

m c z jra  powinna polegać opieka  
zrzeszeń sportowycii nad SKS-em

i n a jz d o ln ie js z y c h  sp o rto w c ó w  z , g ląda  to  n a s tę p u ją co : N ie  m aci« 
j SHiS-u i  u m o ż liw ie n ie  im  tre n in g u  sa li g im n a s ty c z n e j, w te d y  o p ie k u ją - 
j i s ta r tó w  w se kc ja ch  w y c z y n o w y c h  I ce się W aszym  S K S -em  zrzeszenie 
] zrzeszeń. Z rzeszen ia  s p o rto w e  do- I je s t obow iązane  u do s tę p n ić  wab*
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ro k u  op ie kę  nad  s z k o ln y m i k o 
li s p o r to w y m i, zrzeszen ia  S po rto 

we p rz y ję ły  na s ieb ie  o bow iązek  
p om agan ia  S K S -om  w ich  d z ia ła l
ności. Z  dośw iadczeń  m in io n y c h  la t 

i m ożna s tw ie rd z ić  7 cala s tanow czo 
ścią. że w ie le  zrzeszeń z a w io d ło  

| m ło d z ie ż  i n ie  u d z ie la  je j  w ła ś c iw e j 
i p om ocy.

So.S-y n ie je d n o k ro tn ie  m ia ły  m o ż
ność odczuć „ t r o s k l iw ą “  op iekę  

i zrzeszeń, op ie kę  p o lega jącą  na w y  
’ ła w ia n iu  przez d z ia ła czy  zrzeszeń

st-rzegaly ró w n ie ż  m łod z ież  S K S -ów  
i w te d y , k ie d y  trze b a  b y ło  
w y s tą p ić  w  • m asow ych  im p re 
zach s p o rto w y c h . W te d y  z ra 
dością  w ita n o  m łod z ież  szko lną  na 
bo iskach  k ó ł s p o rto w y c h . A le  k ie d y  
n aw e t p rz y p a d k o w o  zb ie g a ły  się 
te rm in y  zaw odów  s z k o ln y c h  z im 
p reza m i z rze szen io w ym i d o ch o d z i
ło n a w e t do k łó tn i  i a w a n tu r . Z rz e 
szenia n ie  c h c ia ły  w y ra z ić  zgody na 
s ta r t  cz ło n k ó w  S K S -ów  ( tre n u ją 
cych  w se kc ja ch  zrzeszen iow ych? na 
re p re z e n to w a n ie  b a rw  d a n e j szko
ły .

T a k  p o ję ta  „o p ie k a “  i „p o m o c “  
zrzeszeń d la  S K S -ó w  godzi w in te 
resy s p o rtu  szko lnego. „ Z b y t  t r o 
s k liw a  p om o c“ , u m o ż liw ie n ie  sz k o l
n ym  sp orto \yco m  w ie lu ,  n ie k ie d y  
k l ik u  w ty g o d n iu  s ta r tó w , o d b ija 
ło  się u je m n ie  na w y n ik a c h  ucz
n ió w  _ s p o rto w có w  w szko le . S tw o 
rzen ie  w a ru n k ó w  d la  ro z w o ju  ta 
le n tó w  i pod n iesm n ia  szczy to w ych  
w y n ik ó w , to  d o p ie ro  je d n a  s trona  
o p ie l«  zrzeszeń nart m łodz ieżą  
szko lną . P a tro n u ją c e  SKS zrzesze
n ia  w in n y  ró w n ie ż  dbać o to , aby 

j u ta le n to w a n e  je d n o s tk i u z y s k iw a ły  
\ ce lu ją ce  w y n ik i  w  szko le , b y  ich  
| ro z w ó j s p o rto w y  szedł w parze  z 

d o b ry m i postępam i w  nauce.
O p ieka  zrzeszen ia  nad  W aszym  

! S K S -om  (podobn ie  ja k  nad w szyst- 
i k im  i  in n y m i s z k o ln y m i k o la m i spor- 

!o w y m i)  polega na c ią g łe j bez in te -

sw o ją  salę, pos ta rać  się o sp rzę t 
p o trz e b n y  d la  u p ra w ia n ia  g im n a s ty 
k i,  p rz y d z ie lić  in s t ru k to ró w , w y p o 
życzyć  k o s tiu m y  na tre n in g i i za
w od y . W y b ija ją c y  się za w o d n ic y  
s z k o li l i  m ogą tre n o w a ć  w  sekc jach  
w y c z y n o w y c h  zrzeszen ia  z ty m  je 
d na k , że w raz ie  ró w n o cze snych  za
w odów  s z k o ln y c h  i zrzeszen iow ych» 
u c z n io w ie  s z k o ły  są o bo w iąza n i 
b rać  u d z ia ł w  re p re z e n ta c ji m ac ie 
rzys te g o  S K S -u . W w y p a d k u  gdy  
uczeń tre n u ją c y  w zrzeszen iu  w y 
k a z u je  n iedosta teczne  postępy w 

i nauce, źle s p ra w u je  s ię, k ie ro w 
n ic tw o  zrzeszen ia  obow iązane  jes t 
u d z ie lić  m u  p om o cy , a gdy  to  n ie  
pom aga z a b ro n ić  ta k ie m u  s p o rto w - 
co w i w s tę pu  na tre n in g i,  za w ia d a 
m ia ją c  o ty m  szko łę .

O p ieka  zrzeszen ia  nad S K S -c tn  
w y r a ż a ć  się w in n a  ró w n ie ż  w po

m ocy a k ty w o w i S K S -u  p rz y  u k ła 
d an iu  p la n u  p ra c y , w  re a liz a c ji zdo- 

| b y w a n ia  o dzn a k i S P O  i B S P O , ja k  
ró w n ie ż  p rz y  o rg a n iz o w a n iu  w ię k 
szych im p re z  np . s p a r ta k ia d y  sz k o l
n e j.

Rzecz z ro z u m ia ła , że n ie  w szys t- 
j k ie  zrzeszen ia  są obecn ie  w  sta n iR 
! zaspoko ić  p o trz e b y  sz k o ln y c h  spor- 
j to w ców . I  d la te g o  szko lne  k o ła  

s p o rto w e  n ie  m ogą  żądać od zrz**- 
j szeń b u tó w  p iłk a rs k ic h , p a n to f li  
! le k k o a tle ty c z n y c h  i innego  sp rzę tu  
i na w łasność. p o n ie w a ż  one sam® 

n ie je d n o k ro tn ie  n ie  ro z p o rz ą d z a j*
rcsow-nej  p om o cy . P rz y k ła d o w o  w y -  i dosta teczną  ilo śc ią  sp rzę tu .

— Dzień dobry Władek. Dokąd tak
pędzisz?

— A to ty Wojtek. Dzień dobry. Lecę 
do domu na obiad, a później do nasze
go kola sportowego. Mam, wielka, robotę.

— Ciekaw jestem jaką?
—  Słyszałeś chyba . że już niedługo 

w  kolach sportowych związkowych  
zrzeszeń sportowych rozpoczyna się 
kampania, sprawozdawczo-wy
borcza. No, a ja jestem prze-

—  A co dalej?
— Następnie przeszliśmy do omówie

nia działalności kola. Zaczęliśmy od 
oceny pracy rady kola  — ja k  m o b i l i 
zowała ona załogę do udzia łu w życiu 
sportowym, jak  realizowała plan pracy 
kola, jak  kontro lowała i k ie rowała p ra 
cą sekcji i  komisji . Uzupełnić to trzeba 
omówieniem współpracy z zakładową

—  Jak to dobrze W o jtek , ie  ciebie 
spotkałem. Teraz już  w iem , w ja k i  spo
sób przygotować naszą radę koła do 
zebrania.

— Powoli.  Nie spiesz się tak. A b u 
downictwo sportowe to się nie luzy?  
Przecież m ie l iś m y  zaniedbania w za
bezpieczeniu naszych urządzeń sporto
wych i  w  konserwacji  sprzętu oraz

osiągnięcia w  zachęcaniu za
łogi do budowania, w łasnymi

wodniczącym rady koła i  mu-  PORADKIK A8ÇTVWISIV $i?ORTOWE0£silami boUk pr 'v - aMrid0W'>rh -
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się przygotować sprawozdanie 
z dw u le tn ie j działalności na
szej rady. Przyznam, ci się 
szczerze, -że jeszcze nie bardzo 

. wiem, ja k  się do tego zabrać.
— I  naprawdę sam chcesz 

pisać sprawozdanie?
—- Oczywiście Przecież mó

w i łem  ci, że jestem przewodni
czącym rady koła.

— To jeszcze niczego nie dowodzi. 
Ja jestem ty lko  członkiem rady nasze
go kola, a sprawozdani*, też pisałem. 
Ty lko  nie sani. Myśmy pracowali ko
lektywnie. Wszyscy czynni członkóioic. 
rady koła. M ów ię  ci Władziu, wyszy
kowaliśmy takie sprawozdanie, że 
„szkoda gadać“ . Później poszliśmy do 
naszej rady zakładowej, tam nam jesz
cze o paru sprawach p rz y p o m n ie lĄ u iu -  
pe łn il iśmy tym  sprawozdanie. Takie  
sprawozdanie na pewno w yw o ła  dysku
sję na zebraniu. A  przecież o to cho
dzi, żeby w ogniu rzeczowej k ry ty k i  
i sam okry tyk i wytyczyć w łaściwy kie
runek  pracy nowym  władzom: naszego 
koła.

— Ciekawe rzeczy m,ówisz Wojtek.  
Może i ja spróbuję tak zrobić u siebie. 
Powiedz m i ty lko, w ja k i  sposób napi
saliście to swoje sprawozdanie.

zdobywania SPO i  klas sportowych. 
W związku z tym  wspomnieliśmy  o rea
l izacji  jednoli tego kalendarza imprez 
sportowych w kole, a więc o naszym 
udziale w  organizacji święta k u l tu ry  f i 
zycznej, spartakiady zakładowej, zawo
dów  .międzyzakładowych, wycieczek i 
tym  podobnych imprez. Dalej wspom
nie liśm y o tym, jak  k ie rowaliśmy pracą 
in s truk to rów , trenerów i  organizatorów  
SPO. Szczególnie dużo miejsca poświę
c i l iśmy pracy ak tyw u  społecznego.

— To chyba już wszystko?
— Jeszcze nie. Następne zagadnie- 

— Dobrze. Słuchaj idee  uważnie. I nie — to praca agitacyjno-propagan-
Nasze sprawozdanie rozpoczęliśmy od I dowa. Przecież m ie liśmy poważne osią- 

.wstępu, omawiającego bardzo krótko  i gnięcia w propagowaniu ku l tu ry  f izycz- 
wskazania IX  Plenum KC PZPR nej w  naszej fabryce, w organltowa-  
Uchwalę Sekretaria tu Centralnej Rady ni u łączności ze sportem w ie jsk im  i we 
Związków Zawodowych  w sprawie ku l- współ: a w od a U-t wie sportowy n.. V.’tzyst-  
tu ry  f izycznej ora: Uchwalę X I I I  Pic- kie te zagadnienia szczegółowo omówi-  
num ZG ZMP. 1 l i im y  w sprawozdaniu.
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O tym. wszystkim także napi- 
allśmy w  naszym sprawozda-

k m e K  — Zbliżamy się juz  do końca 
naszego sprawozdania. Jeszcze 
ty lko  krytyczna, ogólna ocena 
rady koła i pracy poszczegól
nych je j  członków, k i lka słów 
o pomocy udzielanej nam przez 

organizacja party jną, związkową i  zet- i nadrzędne instancje zrzeszeniowe oraz 
empowską. _ j  związkowe i  następuje przedostatni

—  No dobrze, a co ze sportem? ! punk t sprawozdania: krytyczna i samo- '
-  Czekaj. Coś tak i w gorącej wo- ■ krytyczna analiza osiągnięć oraz p rży

dzie kąpany. Zagadnieniom pracy wy-  , l” al.ow i  mecociągnięc w pracy  
szkoleniowo-sportowej poświęcona by- ! nfts<-i-0O kota.
la następna część naszego sprawozda- \ — A czym zakończyliście sprawozda
nia. Przedstawiliśmy tu stan i  sposób -nie? 
realizacji zadań planowych w  zakresie

— Natura ln ie  wnioskami, które, na
szym zdaniem, pomogą nowej radzie 
koła w  usprawnieniu działalności i rea
l izacji  zadań rocznych. W nioski te na 
pewno zostaną jeszcze rozszerzone w d y 
skusj i podczas zebrania.

— To jednak poważna praca, napisa
nie takiego sprawozdania.

— A tyś myślał, że usiądziesz i raz 
dwa nabazgroltsz byle co. Nie mój d ro 
gi. Pamiętaj — dobre sprawozdanie to 
dobra i owocna dyskusja na żebranin, 
to dalszy k rok  naprzód w rozwoju kola.

— Dziękuję ci Wojtku. Jak ty lko  ■ 
ustalimy datę zebrania, zawiadomię cię
i naturalnie zaproszę na nie. Przeko
nasz się, że to co powiedziałeś nie po
szło nr. marne. A może nuu’et weiL-kc- 
h‘ łI was do współzawodnictwa.

(Kor)
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